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DZIENNIK·POlITYCZN'l SPOŁECZNY i LITERACKI. 
pr«:nu:reeratamiesięczna .. ~ło:~pol.1tiego"w)"no.II •• Cena 20 groszy 

w ŁodzI zł. 4.20. za odnoszenie -- 40 grosz)"; z prze-

~ 

-#" Ogłoszenia za wiersz znilbnetrow)" l szpaltow)" ".." 
• l strona i w teliście 40 grosz"., strona 4 szpalt 

lI)"łką, pocztową. w krału - zł. 5.-; zagranicę -- zł. 7.20 •• 
PrenUDlerata "Głosu Polskiego" wraz z .,Go6C1!lD\ Redakcja i Administracja 

Wjeczorn)"Dl" ł,cznie z odnoszeniezn do dom.u zł 750.. I:,.ódź. Piotrkowska nr. 106. 

• Nekrologi 30,. """ 
N' adeslane po tekście 30 " .."" 

Telefon)" !,Gł.osu Pol.k~ego" - reda1tc;:Ja I 19.71 ;. Konto czekowe- Poczt. Kasa 
• ZW7czajne 10., strona lO szpal 

nocna redakcJa I drukarnia od godz. 9 wlecz.. 7-99; : 
• Ogłoszenia zar~cz)"nowe i zaślubinowe 10 zł. 141 .. .8 

• 
Ogłoszenia zazniejscowe obliczane s~ o 50 procent 
"" zaś iirmzagraniczn)"ch o . 100 procent drożei ..".." administracja i eksped)"cJa. 1.99. • OszczędnoścIowa 61.119 . 

o 'ne emonstracje W b • 
Dl 

Policja szarżą rozpędziła demonstrantów--42 osoby aresztowano--Po południu nastą­
pił spokół--Liczba zatrudnionych robotników będzie powiększona 

(Specj. służba inform. "Gł,osu Polskie.go"'. l 
LUBLIN, 7 kwietnia. - D1)i.siaj o go- I 

dzinie 10 rano prz.ed biurem urzędu po­
śrzdnktwa pracy zebrał się, rak zwykle, 
spory zastęp be.zroboŁnych, którzy ocze­
klwali na przydział pracy. 

Podczas odczytywania listy przyjętych 
do robót, prowadzonych przez Hrmę 

n,a pla<:u Trybunalskim. Slko.htsygnowano 
jednaki.e oddzńały polic1i, które udarem­
niły ten zami.ar. 

O godzinie li-ej min. 30 pned pol, 
odd~ilały policji ścńągnięt,o do koszrur . gdyż 

na ulicach zapanował spokój. 

Do prezydjum magistratu przybyli po- I 
słowie MaHnoW'ski i Uziembło z kilubu ' 
P.P.S., lclórzy in1erwenj.owalli w ~.a.wie 
zatrudnienia bez.robotnych. 

w związtku z wc:z.OIrarszemli. zajściami 
w Lublinie. poHcja p·oHtyczm.a aresztowała 

"Ulen", ktoś wniósł okrzyk: Pro' ba demonstracJ-l- stolI-ey " wypuścić aresztowanych!". W 
Tłum powtórzył okrzyk. 

Bezrobotni, podburzeni prze,z alfitato- Agitacja wśród tłumu nie odniosła skutku 
rów, z okrzykiem: Wcz'oraj zrana przed państwowym u- Po południu pa.ru agitatorów nawoły-

"albo wszyscy pójdziemy do pracy, rzędem pośreodniC'twa pracy przy ul. Cie- wało zebranych do demonstra<:ji pod ha-
albo nUdI" płej zgr·omadził się Ola dziedzińcu domu, w słem 

utworzyli pochód i udali się pod ma~ I kt6.r~. mieści . ~ię urzą~, tłum o połowę .,Chleba i pracy!" 
. ! mOle) hcwy, nIZ onegdaj. 

strat lubelskI. . ... . ... I . Zebrani w burzliwej formie d,omagali 
Tu tłum spotkał oddZlał pIeszej pohc}l i>\l~ pt"a.cy i zapom6g. 

z naJożonymi bagn~ami na karabiny. Mieli oni 2!amiar wyruszyć pod gmach 
Policja konna szarżowała. magist:a~u,. 

Akcja roz;praszania tłumu trwał.a kil. Pohc~~ . ledgltymowdała bezrobotnych 
k . Z d b b h'k' przy We)SCIU o urzę u. a mmut. pośr6 ezro o·Łnyc OL t twe 

'Proponując bezrobotnym po-chód przed 
magistra-t. Akcja ta, pro'wadzona ntł miej­
scu 'vśr6d tłumu, trwała do godziny 2-ej-. 
jednak bez wyniku. Przybyła o g. 2 i pół 
policja wezwałt8. tłum o rozejście się, co 
2)ostało natychmiast Sipełnion e. 

odniósł szwanku. 
Na Krakowskiem Przedmi.eściu pod 

25-leŁnim Stanł.sławem Puchem, policja.n­
tem konnym, potknął S1ę koń i Uipadł, 

miażdZąc jeźdźcowi prawą stopę.. 

We Lwowie także manifestacje 

Policjanta przewi·ozło po~otowie do s21pi­
tala Jana Bożego. 

Rozprosz·eni bezrobotni z przed magi­
.tratu usiłowali zebrać się po tlaz drugi 

Policja opanowała sytuację 
LWóW, 7 kwietnia. (Wł. sł. inl. "Gło- . sto nie mogło wypłacić. KQbiety zajęły 

su PoIsk."). W czaraj rano pned magistra- natarczywą postawę, gdy zauważyły zbli­
tem zebrały się żony bezrobotnych, do- żających się mężczyzn. Policji z trudem u­
magając się od prezydenta Neumanna za- l dało się opanować sytuację. 
pomóg, których z braku funduszów mia- j 

80lBC n·a u 

42 osoby. Cha~aJktet'y!Sty<:znym jest fak'ł, 
że wśród aresztowanych prowodyrów 
znajduje się tylko dwóch bezrobotnych 

zrurejeslrowanyoh w pań'słwowym urzę­
dZlioe. 

Sled:rJtwo prowad7)one jest bardzo 
energiczm.e, aresztowania kw.aJą n8Jdal. ~ 

Dziś :znn.a do Lublina przyb-ył z War. 
szawy wojewoda Moska.lewski. 

Po porudniu nrustąpiło mpełne od­
prężooae syŁuacfi. Wojew.oda MOISka,lew­
SIM zakończył konferencje z władzami 
miersldemi i admind:stracyjnem1. 

O godzine 6-ej wiecoorem delegac{ 
bez.robotnyclt otrzymali ocLpowiedt od 
magi'Sltratu, z której wynika, że 

łiozba ZaJtrudmonych. przy rohotach 
inwestycyjnych firmy "Ullem et Co.u bę· 
dzie w najbliższym czasie powięk~ 

• • • 
LUBLIN, 7 kwietma. - Władze poli ... 

tyczme areszŁowaiły tutaj organizację ko. 
munistycmą, która r,obiła szerokie przy· . 
gotowania na d2ień 1 m'aja. Areos2!towano 
szereg komuni.sŁów, k16rzy między inny.. 
mi przekupiH straimika więziennoego i po. 
rozumiewali się z siedzącymi w lubel­
~kliem więziooiu wybitnymi leaderami ru. 
chu komunistyc:mlego. 

• le o 
Angielka strzeliła do dyktatora prosto w twarz 

Mussolini został raniOny ' w nos Gt Sprawczynię zamachu ujęto' i zdołano uchronić 
od tłumu, który ją chciał zlinczować 

RZYM, 7 kwietnia. (P A T). StefanL -
Dziś o godz. 11 1'800 na premjera Musso­
UrniegQ dQkonano zamachu rewolwerowe­
go. Gdy na placu KapitGlu po posiedzeniu 
międzynarodowego kongresu chirurgów 
premjer wśród tłumów, wznQszących ,a 
Jego. cześć Qkrzyki, zdążał do samochodu, 
jakaś starsza kobieta strzeliła z rewolwe­
ru z bardzo bliskiej odległQści" Mussolini 
został lekko ranny. Nie straciwszy zimnej 
krwi, wydał on zarządzenia w celu zapo­
bieżenia zajściQm, jakie zamach mógł wy­
wołać. KQbietę ową, którą z trudem U· 
chrQniono przed groźną postawą tłumu, a­
resztowano i odstawiono do więzienia dla 
kobiet. 

RZYM, 7 kwietnia. (PAT). WieŚĆ o 
umachu rozeszła się po mieście bardzo 
szybko. We wszystkich sferach panuje o­
burzenie, które przybrało większe roz· 
miary, zwłaszcza w dzielnicach śródmie­
łcia. 

Grupa młQdych ludzi zebrała się przed 
budynkiem, w którym mieści się redakcja 
dzienmIta "II Moudo", urządzając wrogą 
manifestację. Wydano energiczne zarzą­
dzenia w celu zapobieżenia ewentualnym 
ekscesom. 

RZYM, 7 kwietnia. (PAT). Sprawczy­
ni zamachu jest angielką. Nazywa się Vi,o­
letta Helena Gibson, urod2)ona w Dalkey, 
liczy laot 50. 

LONDYN, 7 kwietnila. (PAT). Reuter. 
Sprawczyn.i Zlatrulochu na Mussoliniego jest 
trzecią c6rką ?lIl1arłego barona Ashburn, 
lorda-kanclerza Irlandj,i, uroozona w roku 
1876 w DaJkey, koł-o Dublina. Brat jej, 
l,ot1Cl Ashburn, 2!amiesz.kuje we FrMl·cjoi. 
Mł'SS Gi:bs()n odznaczała się zawsze eks­
cen tryc2jnością. 

RZYM, 7 kwietnia. (PAT). Chirurg Ba­
snam, po zbadaniu rany Mussoliniego, o­
rzekł, iż kul'a rewolwerowa przebHa. na 
wylot kość nosową. Rana nle przedstawia 
niebez,pie·czeństwa. 

RZYM, 7 kwiMoia. (pat.) - W spra­
wie zamachu na Mussoliniego poda~y 
!::: s, ępuiące szczegółoy: 

Po doJronan.Lu na Kapitolu otwarcia 
kongresu międrynarodowego cJU:rurgów 
i'.:<i.SISOliati opuścił zelnalDlie w łolWarzy­
dwie W\Qu leku-ą. Pil'em~a wi,tały Utt-

my. Musso<lini w odpowiedzi na owa.eie '11-

. mi0clmął sl.ę i po·dniósł rękę do góry. Gdy 
p.remjer podchodził ku środ!t.owi placu 
pned Kapitolem jakaś ~obieta wyjęła 
szybkim ruchem mały rewolweJ' z kiesze­
ni sa1mi i tn'Y1Il1ając go oburąaz; wystneli­
łoa., pnr~ł.a.d.tają.c prawie lufę do tw8ll"ZY 
MUSlSl)liniego. Kula trafiła 'W dolną c:r.eść 

nosa. 

Gdy słynny chirurg Bastianelli rzucił 
się na pomoc Mussol.iniemu, ten, odejmu­
jąc rękę od krwawiącego nQsa, powie­
dział: "Nic mi się nie stało". 

Na sprawczynię zamachu rzucił się, a­
geo!t policji, jedlen kapit.an karabinierów 
oraz prefekt policji. OdprQwadzili ont ją 

na strQnę, ratując przed gniewem tłumu. 
który chciał zlinczować. Premjer cofnął 
się do gmachu Kapitolu, gdzie obecni chi· 
rurdzy dQkonali pierwszego. opatrunku. 
Po. nałożeniu opatrunku Mussolini OQdą- I 

żył do. swego. samQchodu i udał się do I 
zamliu. Wydał on raz jeszcze surowe za- I 
t'Zą~enia. podkrp.ślajac, iż nie należy do-

puścić do ~amącenia spokoju publiczne~o 
Muss·()lini wysłał depeszę do kr6la, za • 

wiadanliając go o zamachu OIl'laz o PQmyśl. 
nym słanie SVł ego zdrowia. 

O g.od.zin,ie 12-ej przybył do Mussolinie­
go sędzia śledczy, któremu premjer ud.zi. 
Jił szeregu wyjaśnień. 

Przed pałacem Mussoliniego zebrały się 
tłumy publiczności, zainteresowane sta· 
nem zdrowia premjera. 

Z pałacu Chiggi wygłosH Mugsołin~ 
krótką mowę, w której powied'Łiał: 

"Pragnę, abyście choć kilka minut sły­
szeli mój głos. Przekonacie się, iż tembro 
mego głosu nie uległo zmianie, a bicie me­
go serca ani o włos me zostało przyspie. 
szone. Jestem dumny, iż należę do poko­
lenia, które niczego się nie lęka i dąż} 
do swego. celu. Nic nie może zahamowa6 
zwycięskiego w swym pochodzie faS/Lyz. 
mu". 

Premjer wkońcu n.awclywał do spo­
koju. 
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CZY ty 110 • na prawIcy z ajd y przyjaciół? 
/ PolsKa i SOC· aliZl1l a terenie rniędzynarodo'\Vym 

Podczas obrad ostatn.ilej sesji genew- ne przez delegaąę berlińską pn;e-oiWkrze-1 przeciw słusznym żądaniom Polski, ale 
skil'j, pra:;a stołeczna obozu "naro~owego" słu polskiemu w radzie ligi, oznaCZa nic przeciwko niebezpieczeństwu J)()wsłania 
(wIt cznie z N. p, R.) me szczę tUła zanu- innego,jeno ostro zadokumentowana przez ! w łonie rady ligi DaTodów groinego bloku 
ł6w lewicowym odłamom opi.!lji europej Berl:iJn chęć ujęcia w ręce hegemonji nad iranko-polsko-czeskiego, 
shiej za rzekomo nie dcść 1!orli'We popiera- Europą środkową i środkowo-wschcdnią. Socjalizm włoski z zarzutem tym roz­
:nie sprawy polskiej wog6le, kandydatury Pro·testując przeciw jednoczesnemu z prawia się równie sta:nowczo, jak z pod­
'Zaś polsWej do stnłego bzesła w radzie Niemcami we'ściu do rady ligi przeds.tawi- dańczą cnctą uJegłc-ści dzienUlikó'W niemie-
ligi ~rz,edews'ZysUriem, ciela polskiego, Berlin z góry zapow1ed2inł, ckich. 

Gł6wne ataki skierowano przeciw 90- I że w stos'l.1nku do Pelski nie myś!i Hero_ - Niemcy - powiElda HA va'Dlłi" -
cfalisłom, których "''I'ęcz oskarżano o cIzia- Wać się zasadą lojalnośdi i prawa, ale za- miały dość czasu na porozur!)ie.wame się z 
łunie na szkodę Polski, po'\rołu;ąc się na! mierza stosunek ten ksztaH.ować wecllc Francją w granicach możliwości, jakie da­
stanowisko labouryzmu cm~i0Iskiego, tu- proMeTu siły i przewagi materalnej. Już fa rządy m.i€"z;:z36s.k~e. Nigdy chyba w 
dzież 1'a nlieprzychyłną pogłl8IWę rzędów w przedsro.nku ligi narodów Słresemann c!de'ach Thi~ było wypadku, ~.b.., zwyc.i~zca 
łych "raiSw, gdzie f;)rzewagę 'm~ią ~cja~:śd i dał pomać, że nie chce z Polską rokować z pola wo:ny żebrał o pokój tak, ~ak żebra-

Możnaby odeprzeć te zarzuty uwagą, że I Dla równej stopie, O ile~by ton jego głosu ła Francja po osiągnięciu rządów przez 
ABT1r.::n;ei do !IJich prawa ma ten w Pol~e ! się podniósł, gdyhy się był znalazł w salo- karlel lewicy. 

cjlb skoro odrzucają wszel!de sposcby wy. 

róvm.antia i zażegnania sporu? 
Powyższe, tak życzliwe dla Polski, sło­

Wa socjalizmu włoskiego powinny odbić 
się w kraju naszym echem tem wdzięCZilliej 
szem, że obóz nacjonalistyczny upowszech­
nił legendę, jakoby we Włoszech tylko 
sltronDiicłwo faszyzmu było ogmslci.em sym­
patji polskich. Tak nie jest. Zrozumienie dla 
słusmych postulatów pol~~>kh Z1'.:lleić mo_ 
ŻDa zarówno na prawicy, jak I!a lewicy 
Wł06kiej. Sympatie polskie we Włosz-ech 
szersze Sfł- niż podstawy najfterszego 
słronmictwa. 

Teza, jakoby łaszym włoski zmonopoli­
zował w narodzie swym całą ży~Iiwość do 
Polski, jest taką samą baśnią, Jak teza, że 
:nienawiść do niej - znlonopolizował 9Ocj3-
hm europejski. 

obóz, który w9Zy~ko czyn;, aby imię pol- ! nie rady... JeśLi tedy do porOzumi.e:n.ia me doszło 
s1dc w cbHczu kulttr,,; ~uropej5hiej, w o~H- Ale momaby -- pr.rewiduje ,rA vanH" t.o ",'mę tego ~nosi wyłączn.ie Berltn, Lec~ 
c~u po~fępu eurooeJShle~o, skompromlto. - zrobić uwa~ę, że niemcy, prot~stując ods~rąca~ąc wyd? tJęłą Iru sobie dłoń fraD­
Wit;';. Ci! kt6rzy w pra~~e ~f kolportuią przeci'V, Po~e, mieli w f';('~zr··idości na I cuzP·w, t::z::'góż chce; jeszcze Niemcy? I ~ 
'tal,ie uch~~ły, ,ak d~c.yL;i;a hlbeI~lci.ci rady uwadze Francję, która ~za P(llsh stei; że mają prawo za~radzać Polsce drogę do ra_ 
ad"".-okackie!, o.;lmaW'l!aJ~-:;a ()skarzon~ ? więc op6r DJie:miecki ZWTóoony był We I dy ligi widmem swego porachunku z Fran.. 
kornvJ1~zm podeą.dnycm obrony PTaWDllcze,; 

\ 

Stanowli.sko. jakie zajmuje "Avanii", . 
cenne jest podwójnie, ltdyź t'(Izl:-ija oh te 
przesąd,. J. Przemyski 

kUrzy oslariaię mant1atami swvch pOSłów 
gwałty i nadużycia adm:inlistracji w dzielni-
cach białoruskich ł ukraiiis1dcb; którzy se­
kundują klerowi, w hO®walUiu przesądów i 
zacy1ków !'Jev;oti; kt6rzy cały ciężar sana ... 
eji skarbowej 91~ładaj& na na.juboŻSZ}'ch j 

ne.jbardziej pracą obarczonych; którzy wy­
piastowałi "numerus clausus", jako :najpięk­
lli,.;iszą rękojml~ rozwclU umysłowości 1)01-
skleJ, kt6rzy, wreszcie, w obrębie państwa 
wła!1'l<'1!o żyWiołom postępu i reformy spo­
łecrnej zaciekłą wypowiadają walkę - ci 
wszyscy, zdawałohy się, iak Da11T'tliiej mają 
p-odstaw po temu, aby Iła~any udzielać 80-

ciaHffom Europy zachodm~, 

Pomińmy W'sz.o.kże kwestję forma~ą. -
S yfajmy, czy prawdą jest, te socb!izm en­
re ,ejski 9tale p1"Zeoiwsriawill się interesom 
Po!ski; że ją na każdym kroku zwalcza, 
fX}dkopuh, zonydza i degraduje? 

Mam p.rz~d sobą naczelny organ wło­
sldej partti sociafstycznej "A vanti", a w 
!!lm artykuł wstqll'ny, poświęcony właśnie 
tem3tO'W'i, który nas najżywilej interesuje' 
obunie i, zaPewne, długo j~szcze jntel'e8o. 
wać będzie: stosunkom polsko.nJ0m1eckim. 

Arlvkuł nosi tytuł: "Germania e Polonia". 
• Tesł-ie prawdą, że nas p.olak6w, niena­

widzą wuyscy socja1:iści świata? Zobaez.. 
my, 

A rbykuł zaczyna SIlę od d09!ldnej cha_ 
rakterystyld czaroTlii~mienn.idwa republi~i 
nien' ieckiej, 

- Od chwili, w której ozwało się sło- I 
'Wo "Polska" - pQ9Ze ()rg~.n socjalizmu wło- I 
ski ego - puszcza dziennaków niem.ieckich 
zawrzała, jak od wic.hru, Za.wrzała, jak 
zwyJde wre wówczas, gdy otrzyma sy~nał 
"vc,n oben": niema bowiem na całym świe­
cie prasy bezws1yd!nh~j9Zej, nIż pras-a nie­
m.i!ecka. Wyje ona n.ie~sta:nnie, w zaleźno: 
śd od wbtMlr laki .... :1~!e z \'{rnh.elmstra9S~1 
w Berlinie: hn:zy przeciw Francji, pneciw 

ei • Z--·-I 
20 milionów marek złotych sz}(odyc- Niesłychane 

wśród urzedników niemieckich 

C 
łapownictwo 

BerBa, 7 kwietnia. b. r. który przekupił wielu urzędników kolejo- I że sZlkody nie są bynajmniej tak ~n~ ~ZlDe. 
Wi.el'ką sensację wyW'Oła~o w N~em- wych, a między innymi i jego, celem ak- I !!dyż nie przekraczają ani. .. 7 miljonów 

czech wykrycie niesłychanej panamy we ceptowania przez nich fikcyjnych rachun- I marek złotych. 
Fra:nkfurcie nad Odrą, ',' którą wmiesza- ków, względnJie wv1 órowanych przy bu- Tymczasem tłomaoeze1lia te zbijane są 
ni są wysocy urzędnicy ko!ejowi i plZed- dowlach rządowych. Po złożeniu t)"C'h ze- l zar6wno przez władu śloocze, jak i przez 
siębiorcy budnwy dworca kolejowe'!o, w znań poleconn Foclsinga P'1'7Jetranspor1o-' prasę niemiecką, kt6ra podnosi, że skarb 
Neubef.sc,ben, st cji ~ranic:m.ej na śląsku wać do więzienia karnego, znajdującego! państwa poniósł szkody nie tylko na do­
oraz osiedli dla urzędn·ik6w kolejowych, s~ę po ~ugiej stroni; Odry. ~ czasie cl.r.o- \ tyczasowych wypłatach, z tytułu znajdn-

Podejnenia o ni'ewłaśdwości przy LYC~ ~l Fo~ls1!lg .~łAł S1~ wyrwac .eskortuJ~- ł jęcych się obecnie w budowie gmachów 
bttdowa,ch padły j~zc:te w roku 1924, I ~ ~ pohcJa:n~m 1.zdawało SIę, że US1- I kolejowych, ale ponadto poważne mal­
Wdrożone wówczas tajne dochodzenia I łUJe SIę ratowac UCIeczką. TY'mclJasem I weifSacte wykryto r6wnież { przy budowie 
prowadziły aż ~zy prokuratorie w róż- Foelsing dopadłszy mostu na Odrze wy- I dworca koi~j~wego we Frankfurcie, Je­
nych miastach, oraz trzy dyrekcje poHcji. dos.U:ł si~ na balu.~tr~dę mostu i w oeltach l żeli więc uwzględni się wszystkie bUQo­
śledztwo jednak n awafiruło na o6romne pobc,antow rzUCIł SIę w wezbrane nurty I' wl-e, iakie osta1nio przedsiębrano 'D!a. tere­
trudności z powodu deceni: :ł Jiza cli jego, Odry. Jakiś czas unosił się na fala'Ch, lecz nie dyrekcii kolei wsoehodnich we Frank­
ponadto i z tego powodu, że posl'Jczeg6l- I wk!I'61c,e .zn~ł w: głębinie. Pomoc ratu~ko- ł furcie, to okaże się, że panama ta po­
ne 'Whd'!e, śle .. dcze ~obiły sob~~. ~:ra;zM~ I w,a na mc S.lę me zdała, zwłok Foelsinga czątkami swymi datuje się już od lat wie .. 
kcnlntren~lę l gdy Jedna natraflala na Ja- I nIe odnalezIOno, lu i kosztuje państwo daleko więcej ani • 
kiś ślad, druga władza starała się O ile mo- Samobójstwo Foelsinga nie wpłynęło żeli 20 mil~nów marek złotych. 
żności, jej kroki pokrzyżować. Dopiero! bynajmniej na dalszy tok śledztwa, ktÓTe l Wykryde panamy jesł tvtko dzłełem 
ujęcie śledztwa pr~ez urzędników krym~- i prowadzone jest' dość energicznie, a rezu1_/ prrypadkt!, względnie spowodowana %0-

nalnych z Berlina oraz przysłanych z I ta.tem którego było WY!D'}'cie olbrzymich stała zemstą zredukowanego urzędnika 
Berlina do Frankfurtu sądowych rewizo- I szkód, nie no"Łowanych jesZt:ze w krymi- \ kolejowego Goehlera, który 7Jl'obił donie~ 
rów ksiąg, skierowało ś!eddwo na właści- l na1i5ty:::e niemieokiej. Jak pisma niemi~- l sienie do głównego z.arządu kolei Rzao;zy 
we tory i w cią;tu kilku tygodni zdołano i wie stwierdzają jest tv największa pan.a- ! w Berlinie, podając zupełnie dokładne cy­
pochwycić nić, która szybko też doprowa- i ma w Ni~mczech, świadcząca o nicslycha- . lry, dotyczące nadużyć przy budowach. 
dziła do ld"bka, i nem skorumpowaniu ni,emi-e·ckkh sfer I Doniesienie to odesbno do dyrekcji kolei 

Na podstawie więc wynikćw śledztwa I urzędniczych, Szkody. iakie ponosi za- ' we Frankfurcie z pole.cen.iem przeprowa­
aresztowano wysokieg' urzę;dnika kole- rząd kolei dochodzą wedle twie'rdzeń pra- dzenia śledztwa. W cza..si.e wstępne~o do­
jovrego Fryderyka FoeJsinga. Przesłucha- sy herliftskiei do 20 milion6w złotych ma ft chodzenia Goehler nie ohciał dać żadnych 
ny w ślemdwie złożył częściowe tylko ze- rek. wyj.aśni,eń, oświadczają<:, że nie będzie to­
znania, obciąiające j~dnak przedsiębiorcę I Władze kolejowe starają się wrażeni-e czył żadnych konie.rencji z instytucją, któ· 
tych budowli Schmidta-Rosen,garfena, wykil'Y'cla tej panamy osł.ab:ć, utrzymując, ra go WJ-pędziła, Przesłuchiwano więc in-

Wło~hom, p-rzecm An,gtf!, przeciw światu ~ .ue:: 
_'" nych urzędników w Neuben,tschen i po-

'syna' 
dejrzanym wydał się tylko asystent budo­
wy Berkholz, ktMy w czasie krótkkgo u­
rzędowania przy dyrekcji kolei państwo . 
wych zdołał z OSl'ZC2ędności kupić sobie 
Jdlka wmów i wielkie tereny budowlane. 

cał~mu. Posłuszniejszą jest od psa, uboższa t Zbrodni-a 
'W myśli od omal uległa barcb..i~j od prosty- J wydziedziczonego 
tutki, a mniej ł>osn.adaj~ca sun-i<mia od u- , loaJ obronie majątku 
trzymańca: i 'I-\'Sz.ystlro to 'Za parę fenig6w ( bo 
naciwku! \ zastrzelił kochanka swei mat~.li 

VJystaw~wszy tego roclzaju cerlyiikat Z L t l' 'ą' I rz'~ca CzaJ'ę który miał w nocy vastrze-
~ •.• 1_:· '" tS', I El wowa e eronu] . l T~ • d . l' 

UlZt:; .•• owej praSie n~teCilJl~l, ".~van ~ za- I Na stacji BO"'uchwała koło RzeszoWlil lić Pasterczyka. g y ten WysląC tle z po-
stanawia się nad ]ltOtityką rządu ruemie- f za.strzelc~no z' duheltówki I cią.gu na stacji Boguchwała·, 
ckiego, i słu~z;;lie - z c.J.łYll\ nacis.1ciem - '. zarządcę dóbr Boguch'vała, Wacława Pa- 1\ W' ostatniej jedna~ .ch~i1'i Czay3. ukry-
ł • d . . t li ew" z.ałożo" sterczyk,a ty w krzakach rozmyshł Slę, wobec czego 

s Wler zn, z". rILE:US ęc we "v, - Prz CZyD.ą z.abóJ'stwa był ciąrfnący się i ~arol Ą-ngennan wyrwał mu z ręki dubel-

e. .- _. - ES od kiItIu lat spór po~ięd~y. fas~erc;-y. I tówkę l trz Iił d P sterczyka 
"UA Z O ~f I R'p. :\ala FilharmonII. kiem a trzema synaml ·.\TłaSCICIelkl dobr;. . sam 5 e o a ~ padł 

Sroda, d. 14 kwietnia o g. 8.15 Boguchwała, Anny Angel".nat'o~·.' ei. k _.1 I t1;ladpl~~c~~o :~'J!'c~wozu. PasterczyK 
śledztwo wyjaśniło, że P,asteTczy CKl . ru - ... l "'. . 

m T II J I dłuższedo czasu utrzymywał z Angerma- , Angerman przyz.nał Slę ci? czynu l ZO-
no~ą -stosul'l,ek miłos'ny i :zxłchł dMo'llić ją I stał aresztowany. Wraz.z. num • 
do I aresztoW3l10 dwu Jego braCI, 

E wydziedziczen.ia synów I z kt~ryc~ jede~ j.est S'tuden.tem medycyny, = IZRAEL W EGIPCI = I i za,pi~:l~ia całego rrajątku Dla rzeC7 przy- ! drU:!l polltechn kl.. , .•• 
Georga :Uaendla lulku dla podrzutków. I Aresztowano r6wme~ 10-ClU WleSDlla~ 

'l. udziałem chóru i nr lcstrv T-wa pod batutą Jedynym warunkiem za'pisu było doży- I ków za fałszywe zeznall1a na korzyść An-
d\;r. HERMANA wotnie pozostawienie Pasierczyka na S'Łia- I germanna. 

A , pndli:.rt,,~ a I nowisku administratora dóbr. [' ••• 
'IL'!d"",._ "I-. ~ ~ ; Wydziedziczeni .synowie z;a'pałali zem- I . ~-n'.., _, ,. .~ .. _!~ , .... ., .,: '1'1'1."'" 

.• -, I' -r".vth Ren(~e r,op raH ). ~Ó:!;:l. arc:­
'1.:c:r.'· 1 .• Z:',Ć. Le'!i;dn (pan',orl', A.J.eks. 

I st" do Pllsterczyka 1 I f\n11<"., ,~1, )\.1. !C.:~ " ~O'\, . :- Q - "1.. '. 
-, -, t" ..l • '., .~·l('r-"'''rl~~''I-t·f'''·('-

Jednakże nie można było mu nic kary .. 
god:neio udowodnić. Z punktu więc kry­
minalnego sprawa została wstrzymana, 
natomiast robiono w dalszym ciągu do .. 
chodzenia, o ile z punktu rzeczowego do­
nie.'Sienie Goehlera o.pi-era dę na i'1\eC?:7-

wWtości. I wówczas stwie-dzo:lo, że po­
szczególnym firmom budowla. ym wypła­
cono tytułem prowizji od bndowy niezwy­
kle wysoki procent, Na podstawie dalej 
dO!'lies:eń konlrurencyjnych firm okazało 
się, że przeds:ębi.orca Schmidt-Ro en gar­
ten, któremu powi,erzono 1ros budowli ko­
lejowych, przy pomocy przckupnyd: u­
rzędników oszukał pańsb.vo na olbrzymie 
sumy, 

W związku z ·.·!)~l"'.i~ ·<:lm ł"n pdnamy 
ar~5zto",:ano "'- 1:7:1.';;" ': '.-i;::'.i w:el~:l1loc. 
"''' '\' l.-;}t-n<· -,l. " :':'i," .": "v·'ddch urzędnł· 1 .. ' ._ 4 .o:~~ , ... r~ _ .~l ... ,/ •• ~ ;. J 

, ,'li kcle jowycb.. . lWsłallo',"ni zadr';/;E:.ic ~c, . l prz::,;;) r~ll! : '," : ":" :;; .. ''',l. C .. 

I aoy nie dopuścić do realizacji planó\\7 ma-Ł· d<zńs:' tego l dO sejmu ustawoc.D.\·:::zcga 
822...t ! ki. W tym celu wynajęli parobka WI3JW- ł 

'Ti':;·ne .. - (i)armvn.l oraz tcl\Sly. 

l let)/ do l1ll b}'cla w kasie Filharmonji. 
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Znakomity filozof a n g i e I s ki 
Lord Bacon urodził się 9 kwie­
tnia 1626 r. obecnie więc przy­
pada 300-na rocznica wielkie­
go tWDrcy metod nowoczesne­
go myślenia. Bacon zwalczał 
schoDastykę i uważał, że do­
świadczenie i obserwacja jest 
podstawą wszelkiej pracy nau­
kowej . Jego charakter nie był 
bez zarzutu. Pnąc się po stop­
niach karjery politycznej zdo­
był słanowisko lorda-kancle­
rza, a le nskarżony o naduży­
cie, został skazany na więzienie 

Grecja zmieniła swą kon­
stytucję 

Utrudnienie obalania rządu lub m!­
nlstra 

ATENY, 7 kwi'etnia. - Agenoja a't-eń­
ska. DLienntk urzędowy ogłasza dekret, 
dot" :zący zmiany killiku postanowień Ikon­
s: ·ucp. 

Art. 76 konstytucji repU'bliki helleń­
skiej z 29 września 1925 roku zosta,I zmie­
niony w ten sposób, że prezydent repu­
bliki może zawsze rozwiązać izbę. 

Art. 86 otrzymał na.stępujący dodatek: 
W czasie jednej sesji nie można zgłaszać 
votum n~eufności dla rządu. który już raz 
otrzymał votum zaufanla. Przepis t-en od­
n"sl się również do votum nieufności dla 
pc,z;czególnc"o ministra. 

Pre'zydent republiki ma prawo raz pod· 
czas kaidej sesji spowodować uchwałę iz.­
b" w sprawie votum ;;:.awfania l!\lb niewfno­
: ~ ' rl! ~ nadu, 

Ameryka trwa przy prołltllicii 
choć wałka Jest bardzo ciętka 

WASZYNGTON, 7 kwietnila. (PAT), -
Odbyło się tu posiedzenie podkomitetu 
komisii prawniczej senatu, poświęcone 
sprawie prohi·bicji. M'a licme zapytania 
przeciwnik6w pro hioblcji , generał An­
drews, gł6wny komisarz, od'powiedział. te 
ustawa o proMbicji musi być ut'l'zytn1a.na. 
Niemniej jednak stwierdzić należy, że od 
czasu wyd WDa, ustawy wykryt,o 30 pota­
jemnych dystylarni, a 200 agentów do 
sp1'aw prohibicji musiano wydalić ze służ­
by z powodu przekupstwa, 

Liga monarchistyczna 
fajny zjazd monarchisfdw ni mlec­

kich, rosyjskich I węgierskich 
BERLIN, 7.4. "Welt am Montag" 00-

nosi, że delegaci monarchistów rosyjskich, l 
węgierskich i niemieckich, odbyli tajny 
zjazd w MQnachjum, na którym ukonsty­
tuowała się wspólna liga monarcmstycz­
Kandydatem do tronu carskiego jest ksią­
żę Cyryl .. 

W zjeździe wzięli udział przedstawi­
ciele w. ks. Cyryla, w. ks. Mikołaja Miko- \ 
łajewicza, carowej wdowy Marji, oraz b. 
następca tronu bawarskiego Ruprecht. Z 
Węgier przybył hr. Andrassy i pułkownik 
Legarde. Uchwalono zwołać w kwietniu 
kongres do Paryża, dokąd ma przybyć 300 
delegatów. Po świętach ma nastąpić na 
morzu Śródzienmem zjazd ks. Ruprechła., 
ks. Wilhelma Hohenzollerna i w. ks. Cy­
ryla. 

46 \\łyrgkó~J śm~erci ~ wYd"I, 
Sowiety na no '~słańcólJl 

białoruskich 
WILNO, 7 kw~ etn·ia . Z Mińs~a don1o'Slz,ą: 

Jaja w-elka oc w Zakopanem i p. Wit s--P lia 
KonwentykeI zakopiański Chjeno~Piasto-Sikorski 

W pierwsl.ych latach wojny istnlial w 
Waa-sZ8lWie kabaret - protoplasta &isiei­
szego "Qui pro Quo" i ,,Penkiego Oka"­
zwał się "Czarny Kot". Pc,zez długi czas 
zmusz.aato jednego z jego aktorów - bo­
dajże p. Tcma - do cią.głego pow;t,a;rz,aŃa 
jednej i tej samej piooenlci: o Jacobsorue. 
Śpiewał - p. Tom zd~e się - o ,,.swym 
przyjacielu" - Jacobscltoae, którego cią­
gle sp.mykał, we wszystkilOh miejscowo­
ściach świata. 

W Spaa czy w Konstancinie 
Nigdzie mni'e nie minie 

kopiańskich Jronszachta.ch". Okmuje się 
jednak, że spotkanie był;o cał'kiem przy­
padJtowef bo p~leż pan Witos pojechał 
sobie do córki, a gen. SikOl"Sk.i,~g.o tak 
zmęczyły obOowiądd d0lW6dcy O. K. Lwów, 
które spra.wuje już przecielŻ cały 'miesiąc, 
że też musiał trochę wypocząć pod Gie-
wontem ... 

też poprostu dla wypoczynku SWlą· 
teczne~,o. Fakt ten jednak stał się 
punlktem wyjścia dla nieobowią.zują. 
cyeh oczywiście, l~cnIeTenc~ w spra..­
wie obl:'cnej sytuacji. Byłoby wręcz 
dziwnem, gdY'by takie narady nie od .. 
bywały się przy dzisiejszem położeniu 
w każdem miejscu i w każdej c1hwili, 
gd·zie się nadarzy do tego sposobność. 

Tak sobie poOgadaU "de pubUcis" u 
A że jednocześnie' oprócz pp. WtWsa i Trzaski o polityce _ "chińczyki wzymaję 

Sikr-rr\zfo z.!1,a··e.~'l eię w Z<łIkcpwoem 
się moono" ... a tu zatl'iaZ powiadają: - kOG .. 

VlSZJ1lScy co więksi przywódcy "Piasta" i 
..J__ SZ8iChty! - no pewnie ••• 

en~ji - no, to już napl'awdę porzypa-
- Niema tu oczywiście i nie m~gło 

".J acobsorhn ... 
W Świdrze czy w Tunisie 
... K tóż to kł,ania mi się? ... 

... J acobsOlhn". 

dek... być mowy o żadnych "konszachtach", 

I 
Ale może kto w ten przypadek nie mających na celu uszkodzenie w ja ... 

wi«zy1 ••• - Aaa! - przepra<SZam - ma- kikolwiekbądź sposób obecnej więk-

Im. y 00. wód w ręku i n~edo'Wia!"ków wnet szości rządowej. , , 
W·c,hodzę na szczyt "Monblanu" 
"Szanowa,nie panu!!"". 

... Jacobsohn ... 
i t. d., i t. d. 

Gdyby pan eks-premier i piast'uszków 
przywódca - wójt Wincenty WHoo mial 
zdolności kabardowe, m6głby talk samo 
śpiewaćf zmieo:Vwszy nazwisko Jakobsohn 
Da. .. Siko!"ski. .• Tak się już bowiem dwum 
tym mężom plecie, że ciągle się jakoś spo­
tykają i to właśnie wtedy, kiedy SJ'lUialcja 
dzierżącego w tym momencie władzę gabi­
netu - stale się niewyraźną., kiedy raC'Zej 
mówić można o bli:slciem przesHeoiu rzą­
dowem ndż o utwierdzeni~ się pozycji ga­
biaetu. 

Nie.da'Wno - właśnie kiedy już z ła­
mów wyt"aŹ1Dte rządowi niepil'Zychybtej 
Fasy omywać się zaczęły piel[!WlSlZe tony 
requi-em dla gabinetu p. Sknyńs~o -
pllin Wi,toc-s pC',('~u<ł sie ile i pG'E'h1"l.o~vlł ku­
rować sw.e ciało 'W Krynicy. Jednocześnie 
zaś i pan generał SilrorsJd pojechał do te­
go zdroju po siły i może ... natchnienie ... 

Oczywiście niechcąco wypadły te Iw­
racje razent... honuy soit, kto nazywał to 
naprawdę Fz.ez figiel losu zmądzone spot­
kanie - zgóry ukaTtowanemi kons7lachta-l 
mi. .• - oczywiście - ot - spotkali się -
tak Jacobsohn z TOll1etn. .• 

A teraz właśnie nad wieIk8lll0ClRem ja­
jem spO<tltali się znów - w Zakopanem. 
Jakiś niepoprawny oczerniaoz obu mężów 
i człowiek niegodnie wętpiący w srwze­
rość ich io,teoąi mów gdzieś napisał o "za-

pxzekonamy _ proszę! l ~e. zaraz. pot~ Sl~~ .pan w~ na 

W ,II ,-~_.. K' i"'_..J...! deIflckun tr61lllO-gu l moW'!. Jak PytJ08. Na 
, ·usuvwanym wrerze ~en- • k . ki kł da • to diwo' 

nym", ~arnym "krakowskim kW'jukiem", l ~:.zbY'kaSWOJ.s . ...J WV;, a SIlę - "na le 
-, . d si • t Ma ~ wrozJ.a ... 

8 n!CU~ącym o po a pll3S owego, p. - I B l" . d . t h kt6 . D b _I.!' • d y lsmy Je .nymI z Y'C , rV! 
11~ ą rOlW~ego, Je.st ~ z panem stworzyH koalicję , chcemy ją obecnie 
WItosem, w ktorym "ta siła fatalna" losu utrzymać i <:'hocemy wobec nie1j być lo-
uajwy1l'aźniej jest przedstaM'ion.a: jalni. Byłoby jednak bez,sen,s.em twier· 

_ Do Zakopanego sp1'owadz1ły mnie d~ić , że przy k~nferenc ;a~h obecny~h 
przedewszystkiem sp1'awy rodzinne- ~l1e były roz,waza.n~ takze wszel,~le 
mówi p. Witos _ mianowici-e pobyt mn~ ew-entu~lnoS,cl, • mogące, ~yn~k-
tuta.j mojej córki, która odbY'wa po- nąc z sytuacjI ,00becu0) lub z Je:! ZDua-
ważną kU!I'ację. W zw1ąZlku z tem jed- ny. Trzeba byc zawsu na wszystko 
nak zwołałem do Zakopanego zjazd Fzygotowooym. 
wybitnych przedstawicieli DJaszego Jeszcze raz powtarzam, ie tak, jak 
strOlD.Dliotwa, tak, że przybyli tUltaj wy- chcieJ,iśmy stworzyć, talk obecni-e 
bitniejsi Z8II'ówno posłowie, jak poza- ehc.emy zaohowa( koalicję. Nie mpż-
parlamentami d;zjała.oze pańyjni "Pra- na wszak'Żle zaprzeczyć, że lroallcja 
sta", pn;ebywa obecnJi-e cież~b godziny i że 

No pewmoel - bardztO było ładnie w is?denie je! jest zagrożone. Ni·e wszyst 
świę,ta w ZakopaMilll. Bim-etyn iDeteo!l"o- kle :<;t.~onntctwa, wchod~ą.ce w skł;ad 
l ~ 'wił" ..l ł • koahcl1 dotrzymały sW01ch ZO,bOWlą-
o~ ... czny m~ , u ,,Glt!i}"O, S oo.~ zań, a wobec tego i inne muszą byc 

brak opadow ałmosferrycm~ch, naJIl!1ZSlZ8 gotowe na wszelką ewentualność. 
temperatura - 2 stopnie" H' Idzie tu wszak o sprawy wielkiej wa· 

Rzecz jasna że nie obeszło się przy- gi , a stronnictwa se jmow'e mUiSzą mi.eć 
tern bez nal1'~d nad sytuao.ją o~6lno - rozwiązanie wszystkich nastręczają-
państwową. eych się za~ad·~ień , je'~l! sejm nie 

Z przedstaw,id-ela,mi ~y;ch oboz~w I chce ~,a~ siebie. przekr~shć. • 
,,'Z}azdu zakoplańsktego me umaWla- OczywtSCl~ - f,nle będZiesz znał mlIa 
tern się. W szczególności spotkanie się ani godziny" kiedy Ojczyzna z8IWoła cię 
tutaj moie z generałem Silrorskim by- do tekL .. 
ło zupełnie przyp'adikowe. 

.. .Jacor. ~(')Ihn... . .. Jacobsohn, .. 
Tak samo zetltrnięcie się z przywód­

cami innyoo stronnictw i klubów sej­
mowych odbyło się tylko dzięlki temu, 
że budzo wielu ich pnyjechało do Za­
kopanego w czasie Wielkiejnocy, bądź 
dla spraw rod.zinno-osobistych, bądź 

A jeżeli nie woła i pan Skrzyński się 

nie wali - to mu trza d.opomóc ... 

Bóg da - jeszcze jedno po Krynicy I 
Zakc.panem pnypad'Aowe spotltanie z Si­
ltQrskim... w gabinecie... 

WłacL &st. 

Ugoda rządu z żydami 
staje się znowu tematem konferencji oficjalnych 

Potrzeby kulturalne, a potrzeby gospodarcze 
Nasz w~wski korespondent telp.­

łonuje: 
Premjer przyjął wczoraj prezesa i wi­

ceprezesa koła żydowskiego, pp. Harlgla­
sa i Farbst.ein.a. W konferencji wziął udział 
tei min. oświecenia p. St. Grabski. 

W czasie rozmowy tej wyjaśniło się, 

że słynna ugoda. zawarta w lipcu 1925 r.l 
pomiędzy Irołem żydowskiem a rządem 

p. Wł. Grabskiego, zawiera tylko mane ! 
już 12 punktów, dotyczących potrzeb kul- I 
turaInycb i wyznaniowych ludności ży-
dowskiej. . 

Rząd nie posiada żadnego egzemplarza 
tej ugody. Gdyby z tych 12-tu punktów 
jeszcze coś było n.iespełnioo.e, rząd gotów i 
jest to wszystko wykonać. I 

Panowie Hartglas i F arbstem oświad-

• 

cz}'li, że owe 12-cle punktów nie obej­
muje zupełnie p0tmeb gospodarc~ych lud­
ności żydowskiej i postawili żądanie, aby 
te !l rl słulaty zostały uwzględnione. WQbee 
tego na et. 9 b. m. wyzn,aczono nową kon­
ferencję, w której, oprócz premjera i min. 
oświecenia, wezmą udział takie i'iiJ1~Sf-o­

wie resortów g<lłSpcdarczych. 

C · 1 ' · 'Lr ' I WOjska ch~ń skie opanowały 
ZeSl CO ną SWOI zanaz . konsulat sowiecki \V Pekinie 

wywołany przekroczeniem kontyngentu przez Polskę i WILNO, 7 kw.etn!a. P1"asa s:OIwiecka w 
Moskwie omawia żywo wypadki w Chi.n'a:dh 
OkruZluje 5ię, Że wo;'sikachińslkie o,panrOWa ... 
ły kon.sUlla.f SQwi e'cki w P.ekinie i Izrerwały 
SlZllta,nda1' so'w edd. Po,r.adto więk~'ze od­
'cbzialby chiństk:e wtargnęły na ferry ŁQI1'jum 
s<owi.e·clkie, prrzyczem Slzerreg obywart eH SiO­

w'iec,kich poniÓ'sq znaoczne rs't~,aty. W związ.­
'ku 'z tem prasa domaga się d'Ymusj i Ka,ra­
",hana i wyoofania go IZJ P.elkin,u 

Nasz warsz, koresp, telefonuje: l wstn..ymanie wwozu miało na celu wy· 
Wczoraj ud!ali się do Pragi czeskiej łącz.nie uregulowanie spr1awy importu z 

przedstawiciele m1n. przem, i handlu pp. Polski, pon : eważ Polska już przekror;ryła 
KruHkr)wski i Barabasz. ust,alony pn.E'dtem kon:tyngent. Wynusić 

Rozporządzenia w sprawie zniesienia on :miał 16 tysięcy sztuk bydła rogatego 
zakaLU tranzytu bydba z Polski i wwozu rocznie, t\'mc.zasem do tej chwili wywi{)' 
do Cz,cchcsłowacji będą w najbliższych zła już do Czech bezpośrednio mo tran· 
dnl.lch cofnięte, zytem 87 11,sięcv sztuk. 

Jak :nformują źródła urzędowe cze.skie, 

Jak zrównowazyć budżet 
Radzi nad tem rząd 

Oen. Peng iedzie do szkolY 
\V Pluskwie 

"Zwiezaa" 'd.o'tJ.:osi, :be są.d dkręgowy w Mo­
hylewie skalzał n'a śmierć 46 c,złon:ków ban­
dy S~cw'czen,k i, która w ok,ręg-u mohylew­
sikim od ro,ku 1921 dlokotIlała slze,r~~ na.pa­
dów na rozma ite urzędy sow eckie. Sze'w'­
cz\..nlk,c zl~inął w k'ońcu wku 1924. a k,QI-
mendę ,n ad bta,r.,dą ob :ął Z:eńe,zulk, który w Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
O'kt"\.locieńs t \'\"ach przeW'YŻJ~łzył swej!o "mJ- Wczoraj w prezydjum rady ministrów 

Raczkiewicz, Stan. Grabski, Barlicki, 
Kiermk, wiceministrowie Studziński, Ol­
piński i Wroczyński, tudzeż wyżsi urzęd­
nicy. Omawiano sprawę preliminarza min. 
spraw wewnętrznych. 

RYGA, 7 kwiebnia. Z Moskwy don'osZ'.ą, 
że g.en. Feng, który lS'Chwnił się dlO Urrgi w 
MOIn!goolji, UJdIl je się dbecnie d,o M o's'kWY1 
gld,z.ie zamie.rza wysłzB{()I!ić s ę politYClZlIlie, 
aby po1em IllJÓlgł slkuŁec'zni,e działać na 
W1S1oho,cbz'ie. Rząd s,o,wietów ooziedił mu po.-

~tma" ; ma on n-a sum i 2n~u olkoło 4D ko.mi- odbyła się konferencja w sprawie zrów-
• 5oa:rzy boLzewi·ck':ch. Ban-dę ,Z'U,kwido'Wano Doważenia budżetu na rok 1926. Pn:ewod­

w k,o.ń:cu 1925 roku. Podczas walk poległo niczył premjer Skrzyński. W naradzie 
kHkudzie-sięciu urzędniikólw so,wie·ctkioh. I w.zęłi udział ministrowie: Zdziechowski, l p()Iloeni.a. Ula DOD-V't. 
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Po awanturki i przygody 

do Eu· y z ~j i. żają a ery • 
Je a 

i zwykle je znajduja 
• Lekkomysina miss, "Książę T rewizy" i jego ws ólnicy 

Mi'5lS Jenn'Y S. jest typlOlWą amery­
kanką. Ma miHony w dolarach, ;eździ czę­
sto do Europy i imponują jej arystokrad 
.'te stare'go lądu. Podobnych jej ameryka­
nek i'Sltnieie mnóstwo. 

Jeśli która z ruch ani razu w tych 
po·d.róża,ch do Europy nie padła ofiarą 

sprytnego awan,lurnika, należy uważać to , 
za istny cud. Złośliwi ludzie twierdzą, iJż 
wi,ele amerykanek pr~prawia się pTZiez 
A tla,n'tyk włILŚni-e w na<i1Jie.i takich przy­
gód. 

Przed kilku miesiącami miss Jenny S. 
bawił.a w Paryżu wraz te swą damą do 
towarzystwa. 

W pewnym dandn~'ll spotkały trzech 
bardzo eleganckich młodz~e6-c6w, z kt6-
rych jeden wyróżniał się powagą w sto­
'lunku do swych towarzyszy. Nic dziwne­
go, gdyż jak się okazało, był to kSJiążę 
1lrewiry", majo~- a'l"mąti wbo®k:ej. J-ego t,o­
warzysze przec1stawiaH się, jako lotnicy 
z tC'!;e ~ame'J arm}i. 

M.;\Ss J enny była zachwycona, jej da­
ma do towarzystwa równie.ż, trzeoj młodzi 
aorystokraci w10scy jeszcze więc-ej. Widy­
wano sięczęsŁo, niemal codziennie, j-e­
dzono, tańczono, bawiono się razem. 

Pewnego wieczoru całe towarzystwo 
ucztowało w eleganckiej restauracji n'a 
Polach Elizejskich, poczem udano się do 
apartalllenltu amerykanki w jednym z po­
blalSlkiClh pala<:-e-hoteli. 

Książę objawił chęć bHŻlsz.e,go obejrze­
nia niektórych biżute.rji mi$s Jenny. Zwró­
cH uwagę na wspaniały zegarek platyno­
wy, oprawiony w bransoletę i kilka pier­
kionków o przepysznych brylan'Łach i 
szmaragdach, 

Żartując podał rękę, na której miiSs 
'Jenny zapięła bransoletę, wsuwaiąc na 
palce pierścienie. 

W t'ej chwili w sąlSi'edni,m pokoju ode­
zwał się telefon. Gospodyni pobLegła, a 
kiedy wróciła, rozm~wa. ~e\Szla na inny 
temat. Miss Jenny istotnie zapomn,iała o 
kOlSztownośdach, które sama założyła na 
książęcej ręce, 

O ~ocizinie 4-ej rano goście pożegnali 
się. Książę najwidocznie.j taJkte ~a'Pomniał ' 
o- ko.sztownośdach, gdyż wyszedł z niemi 
na ręce. 

Po i.ch wyjoŚciu towarzyska am-erykan­
ki zauważyła, że książę widocznie przez 
zapomnienie ni·e zwródł ani ze~arka ani 
pierścionków. 

- O, to clrobnOSltka! Naturalnie. że 
zapomniał. Jutro spoty,loo.my się po po,łu­
dniu, to je zwróci. 

Ale nazajutrz w dancingu,' gdzJJe było 
umówione rendez-vous, nie zjawił się ani 
książę, ani żaden z I otni'k6w. Na:stępn)'lch 
dni nie dali również znaku życia o sobie 

Po tygodniu oczekiwania miss Jenny I 
IEE-__ . ______ .. __ !!!!Y' __ .. ss: 

znjiecieTiP/j,iwiba !Slię i dała znać k.omisM'z.o­
wi poBICi! o swej przygodz.i.e, 

W dwa dni póź'rui.ej aresZltowallO W\Szyst­
Ibob. tnz;eCih. Po 1k11"6It~dem . .alIle enel!lgkzn,em 
,przesł,uchaniu pokazało się, Że trzej wło­
si są rumunami. Rz,ekomy książę Trewi­
zy nazywa saę Bazyli Ma"rgoleiSco, zaś 
dwa'j inni są wprawazi,e braćmi, ale mają 
nie M)'IStokratyczmie brzmiące nazwisko 
Schneider, 

Prz,ed kilku dniami odbył się prooes 
trz.ech Hlutów. Jeaen z braci Schneidrów 
został uwolniony. Jeigo braJl OIbrzymał rok 
więzienia, a pan Margole.s,co półtora roku, 
mimo, iż przysięgał, że kosztownoś-;i były 
mu podarowane przez am-erykankę. 

MiiSlS Jenny wróciła do Ameryki, ta­

chwycona swą przygodą, gdzie miała kil. 
tk.a t)'lgodni emoc}i, ,nim wUrońo'J '012rZl)'lSka.­
la swe kosztowności. 

- j~~~~~~ 

20.pi~~,·owa ~amienica wybudowana ostatnio w C~icago 

Murzyni zamienią się w ' białych? 
Sensacyjne rewelacje uczonego francuskiego 

Uczony francuski dr. Jarre ogłosił nie- I go też mieszJkańcy Azji należą do raiSy żół­
dawno pracę, w której twierdzi. iż odna- tej. 
lazł tajemnicę barwy skóry. Od teą Dhwil,i Mała ilość promieni ultrafioletowych 
murzyn może zmienić swą skórę na białą, -czyni sk6rę biał'ą, więc stąd też mieszkań­
a biały człowiek zostać może żółtoskó- cy stre&y umiarkowar.ej posiad,ają ciało i 
rym. skórę białą. 

Przyczktą ubarwienia ludzkiej skóry Promieni'e ultrafiol,etowe odbite w zi-e-
są ultraiio etowe prorni'enie słońca. I leni odwiecznY'oo lasów i bu1nej roślinno-

Najintensywniejsz,e działanie tych pro- ści barwią skórę na kolo~ -czerwony lub 
mieni daj-e skórze kolor czarny. bronzewy. Dlatego też ludność Indii i kra-

Promieni-e odbite w wodac'h Oceanu jów amery .. ,;..iLskl-ch nal,eży do rasy bron-
Spokojnego, posiadające,g!<> szcze,gó)ne z,a- zowej i czerwon,ej. 
barwienie, wytwauają kolor żółty, dlat,e-

- ____ =_. _______ n ___ 2 ____ -= 
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Arcybiskup Armagu, dr. O'Don­
nel, głowa kościoła katolic­
kiego w Irlandji wypowiedział 
zaciętą walkę nowoczesnym 

tańcom i dancingom 

Nowy pretendent do "tronu 
Francji" po śmierci ostatnie-­
go książęcego potom~:a domu 
Bourbon-Orleanów, kt6reg Ó 
francuscy fanaiycy monarchi­
zmu traktowali stale, jako Fi~ 
lipa VIII, króla Francji i Ita-

warry 

... 
Partia pracy za SOCjalizacją 

priBmY'łu anglelskiego 
LONDYN, 6 kwń,etnia. WlCJzoraj dbra,d,o­

wał ilu kongres LalboUJr P.aJrty, /kt6t-y oobr.z.y­
mją wię:ks.z;ością uchwam plan ,pT1ZJe!KS'2'Jt'ał­
ceillia !k~p_ v3Jis'l)"Clvnyclh przeds-iębiol"stw 
prz.emysbo·w)"cih na lS'OCja.~iiS,tyC2J!lIe. S orcj ali­
Z8Jc,ja ma się od~yć w ciągu dtńsiejsz'elj g.e­
ner,aojri, a Laibcl\llr Pady ma s:ę fe;j dlOmagat 
'w sp,olSlÓb e'ne-rgiczny 'P11Zfy &,a.ż.deoj iSlposobno­
śd. 

M-aJC-DoneJl nie był obecnym nl8. l1ron.gre­
s.i'e. Niooawnlo temu pit'ojelkt ten ostro Ik.ry­
tyko,wał i dlattelgJOI tbeiŻ, l(jba'W~aiąc (Się, że po.­
zo'staJnie w mni~z,o'ści, nie WlZJi,ą.ł udziału 
w oDtI!dadt. 

OLSZA. 
J-eooalkże i te słowa nie odniosły z,am:e- Niech pneto stawi pani -czoł-o ni'ebez- ściwie nie sł-uchał te,j opOWies.cl, .spytał, 

.nron,ego I$tku~lku. Wó,w'oz,a.s tra,cąc wąte'k lo. pieczeństwu, któremu na imię }est półstu- rozta,r~niony: 
giczny ,swy,cth przekonywań, za,pewni~: lecie - ośmielił się - i ofiaruje mi jutro _ Może mi pani powie, d1oaczego na 

R .. , OBIETA - Będzii-emy 'ZUJllełoo,i-e b ez.pieczn1. dla uczczenia m-e'j pięćdziesiątej ro,czru.cy począ,tku tak opi-erała się odwied:reniu 
.. 11 Ona jednak spo}rz,ała nań gnielWIlie i z urodzin zaszczyt swyoo odwiedzin. mnie? 

ukos·a. Odeszła mUcząc. On zaś wi,edział: w - A-ch - odparła z pewnem za.stano-
lubiąca niebezpieczeństwo - Cóż p,an soMe 10 mni'e mylŚ1li? Co t.eŻ niej właśnie jest mora,lność i idealizm, wieni,em _ wi.e pan, był'o to dla mni-e zbyt 

N tik ł ' . k pailllU priz,"chodzi do głowy? "Kto wie, b..w; m"-?"', l'Z' Sl'ę ;"''''''c"-,,, oz' "nl'ę", bezpi'ecme. - a ną S ' ę ,na,U'lą w aJwoia'rni 'W przei- P 'ł' I . kł b" ,- V'UY ,_u,-", <-
.L rzeprOSI Ją· przyrze so le potaje- _ A t"'raz? _ ....nyłał stłumionym Iłł,o-ściu, pOUICzaJS gdy matka jej siiedzida opo- '. t.' d' ""-' Spotkał ją vnowu. Pr""'padkowo, Póź- ~ -I' '" 

d I mnne, ze p'f"zy ur2JeCJem opler'o g.po·~'KanLU -, sem. A b·.J to .<I1-I()S bez,cie~-esny. 
,a . t d t t t' ł niej znowu. Już nie przypadkiem. Umówili p ~" 

C ? p()t!Uszy znowu en Ta,s' yc/zny ema l ca - _ r-1.c~.,łam snrawić przykrość SW€ttlU 
- zy s.ZOD{rwna pani sama 1.t!em·· A' ł· k' . się. I nic J'eą nie mówił J'uż o tern, by przy- \.;lU '-'<' 1"" 

N .n._ Kil Inaczej. nl.s ow a m'e pOIWIe narzeczonemu, który wi·dział '<>kżeśmy się - ie iestem z ma,LULą' to ,. b d b ' , szła, Lecz oŁo pewnelło dnia - nie wie- ,..... 
O k k

· . ")~'e.m,;z ~ ą e,z;p:e,cz,n~. 5 spotkali. 
wocem tej' 'lM Je;j 1 u.eSCiiWed rOt'L- EntUllojaJzm jego Wf!Ta:sta', Nie J>fiZypU- dział sam jak to ,ię stało - ste,dzi,ała w je-

móW'ki było W)"z,na<:oz'enie 5'Oib1-e spotlkran1a szczał, że j-es1t tak pCflządną dziewczyną.' ~o krześle na bie:gunach, <:hrupiąc keks, Wstała i podeszła do biurka, u~muląc 
naJza,jtuiI'Z. W S'tosul!lk'tl je.l!o do n':ei było cLużo cO'kjl- który wlaściwie był kupH dla inn,ej. Przy- słu.ch.awkę telefonu. On przyglądał się j.e-j 

C Ś d , .. b ł ć ' ,- ł b . b d .f.' bez słowa. o 'ow,cJ}melgo Wtnnen y S.Ze.PIOą lej wie'k s'P'6źnio1:l,e,~o id'ealHzmu. Albowiem sltał sz aez namowy 1 ez wz, ragau Slę. 
do milutkiego 1'ÓŻ,QIWle,go uszJk,a podczas na progu s.nełrdenia snę lat Ipięćdx' e~ięcitl, Mówiła znowu o niebez:pieczeń.stwa'oh. Hallo! Poproszę o numer 18-801 Czy 
pier<'w2Je,go reiIldez-voulS. I n:-e maJa'zł nic I Ona .z.aJŚ m~,ał1a Illaoiwyże: ,.l~.,~rlzcśca.. I była On zaś szukał w myśli odpowiedniego to ty Karolu? Talk? - Zgadnij. ~dzie je. 
lepsze~o ponad uniż·one i peŁnIe s/z'CIze'1'ego już taik utw:ef'idzoną w <::nocle. prZejSCla do bardziej alktualne.~o tematu i stem teraz? - Zresztą nie z~adn1esz. Ba­
')odz"wu zapewnieda, dż ni,e P1'1zy.pu,szc7.:ał- VI cz.a'sie na.stępnoe~o s'Po-tikania rozma- przys-unął się nieco do krz~sła na bie'llu- wię u pewnego bardzo mH.e.~o kawalera. 
by n·gtdy, że d'a się lslt'o1nie namów'ć do wialI o Tz.ecz,ach neutralnych. Opow:adala naC'h, Ona jednak odsunęła się. Zaprosił mię na herbatkę. Możesz zres::tą 
c;potkania się. mu o \Swym p!lZep;nsznym wy:padku sam~- Wówczas szepną'l: wkr6tce spotkać się ze mną tam, gdzie 

Matka mo'ia mOg'la w tej chwiH spoiruć ohodowym, onGemnień wSipaniaaymnr:euda- !fA przecież niebcz:pi-ec~eństwo nai- zwykle, na P1acu Zb,'lwideln. Dow1dzenia. 
i było to tak n,ielZiemsiko n-i-e'be7lp:ec2Jnre! nym slkoku do 'wody głową na dM, przy I pięknie;s7-::! jest wtedy, gdy ezv:o!'gu zag.o- Karolh .. 

Wówcza,s zr()z'umia,ł, ~e hllbi i,grać z nie· ovem o mał,o nie utonęła, i w,res,z,cie o eza-I :ri oczom". ' j\Jie w:erzv mi - 1'~ck1p, zasmucona _ 
bez,rl !?C'7eńs-f:.wem. Rtzetkł prze'to znaczą'co! tu6ącem W1Pt'OIS't stoczeniu ""ię 'L ~Ó'1"y pod- Nie ch:: i a l,l', tyC:l ,1ó'N ?rozllm!e,;, .. C7.yż I kładąc słuchawkę na widełki. 

- Mam w d.om'tl gramofon i wSipaniałv <:zas jazdy na nartaC'h. I ;~tnicią wo~61r. tl' .'0 rocz::j\! nicbe&n!c- I wtedy zroz,umiał. że to i1"a.n:e z r.ie· 
j;k I'r ball-anowy. , Czy pal1i chętni!? i~ra z: nicbe?;pieczcfl- , c:..--cń<;twa?" I hc~picc7-:::~'~iw em n!<? będ'z!e m'a~o nakży. 

K1'!.z.1łf'm c-1zi:s;a; n2']A1.lić - oiągnął ~ak~). : stwem~ -"j ~nó'"~ była w 5 -,\' 0:,"" i,"" ":.':.'.,,1\ ~(":.y (l- ! ~\'; r(1'\:a~i; .. ~ :;'c '('n do' cór! za::f:',l"i'l. .;ej bvł 
I i'are'/I'n:ł naŁyolu::niut: -Gospodylnl mI()· l "k~7; to jest t3k curtQwne!- zawola- PO\'I,~(!z.aw~zy o m~!: .. 1 ',;'. l'." '[. .10- jr '-0 t C;',,;,Hll korrcept.em _ U'.o1l1.a bez. 
;aj~ g~ _.- ---. ___ ~:rkl~ YC:~ ~1l~ ~ ~6rY, :'llł.: j gł!b&~ ~ f fI 
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Przesilenie w prasie łódz ej 
Czerwony balonik preDljoWY pękł 

Kurczenie się urojonej wielkości i bogactwa 
Bilans: zyski j straty. Na drodze ku sanacji 

Czarna iisła 

brudasów i cieroiących 
na wodowstręt 

wIatcielBIl nłBruchomuicl 
KomiJsarjat rządu 11Ia m. Łódź zawia 

domdł wydział zdrowotności pUlbHczm.esi, ił 
naskutek protokuł6w dorot'ów sanitar­

nych za nieprzestrzeganie przEl!Pisów sa­

nitarnych ukarane zostały w drodze admi­

nistracyJnej następują.ce osoby: 

Ho-chenberg Szmul i Lewi Izaak - Plo­
morska 133 - za ant)'lsanitarny sta.n po­
sasji • na 100 zł. grzywny każdy; Juda 

Adler i Jaśkiewicz JóZe1 współwłaściciele 
posesji przy ulicy Ll1tomierskiei Nr. 13. 
ta brak wody skazaci zostali każdy na 

3 dni aresmu oraz na 100 7Jł. grzywnv 

Smaczneor.-.: 

Truiącą czekoladę 
skunflskował państwowy urząd 

dania żywności 
ba-

Pa;\stwowy zakład badania żywności 
zawiadomił wydział zdrowotności publicz­
nei, iż zbadana pr~ez ~promnianv Zlakład 
próba czekolady "Zdr owi,e " , firmy Karol 
Gost omski , wykazała, iż czeBrolacLa ta 
~winięta jest· be Zlp o śroon1o w p8łpiea-ek 
metalowy, zawierający 83,5 ołowiu, za­
miast cynfolji. Wobec tmrąrcych wŁasno­
~ci ołowiu, które WISkutek bezpośrednie' 
'go zetkruięoia udzielają soię czekoladzie, 

I tzyniąc ją nie~datną do SIl)ożvcla. creko­
'lada podlega zniszczeniu na podstawie 
art. 211 k. k. 

Również podlega zniszcze.niu na pod­
sŁawie tegoż artykułu kod. kun. zbadana 
przez mkład poróba czekolady tablldoczko­
wei "FesHne a la Lindt" firmy "Goplana" 
w Poznaniu kt6ra wykazała, iż cZelk'olada 
zawier.a z}ełczały tłUSZlCz i ślady pleśni. 

SytuacJa prasy l)Ołsk}eJ W<lg61e, zaś łódzkiej 
w szczególności, ostatnknł czasy pr.ze!ywa bar­
dzo ciężki kt'YZY5. Kilka pism wlliT'szawskk:h, 
oraz szereg pism prowincjonalnych, w celu 
ucbrooienła Silę od zupełnej ru'ny I upadku, prze­
prowadzlło sanacJę, polegającą na łączeniu się 

kltku wydawnictw w jedno, czyli fuzjach. Nato. 
miast plsma prowincjonalne, które wychodziły 
samodzielnie, obecnłe otr1zymują z:mnteJsz,one 
pod względem objęłlOśol egzemplarze pism st0-
łecznych ze zm!eruonymł tytułarm.?, OOdąJąc do 
treści. zupełnie nie odpowtadaJąceJ stosunkom 
I warunkom prowlncjooalnym, k1lka nic nie ma­
czących notatek o chanlkterze mreJscowym. 

PRASA PROWINCJONALNA, 
Przez takt stan rzeczy prasa prowincjonalna 

całtowicle zattadła swe :malCZe. - t. ł. tJiIe 
załmowanla słę "wszelką poYtYką" (CZy może 
robM Ja KałlSz, Radom, Częstochowa., albo Płock, 
c~ Ktelce?), lecz obowiązek poświęcania ła­
m6w swych omaManiu n.alb3!l'dzłeJ palących I 
ważuych spraw miejscowych, na obywatelsklem 
uśwladamfanIU swych czytełnlk6w, na wyrabla­
mu w u1ch potrzeby załmowania się SJ)Ołeczny­

m4 Interesami miiasta rodzinnego, na' rozbudza­
tdu czytełntctwa, które ;: kolei zaspakaJać po­
winna poważna prasa ośrodków !>ontyQtnych 
kraju ()l'U wydawnictwa. zarówno I)e!I'jodYC7ltle, 
jak i jednorazowe, czy to zawodowe, Dtemcld~, 
socjalne, 'uświadam1aJące, czy też wreszcie - be­
letrystyczne. 

Dziś trudno do'włecłńeć się z _ prasy prowin­
cJonalnej o stanle naszych mnieJszych mła&t, ole­
zależnłe od d2J1elnk: kraju, w Jaklch się znaJduJą, 
Prasa w!elka baf'dzo, bardzo rzadiw i to przygo. 
dnłe tylko poświęca ari'ykuły. J)OŚWIęcoIDe na­
szeJ prowln~ Jakkolwiek prowmcJa ta posilada 
szere&: mieJscowości, któr:vdt ludność przewyt- l 
sza 50.000 mieszkańców! 

O CZfM WIEMY? 
Do wiadomości og6łu przenikała głównłe in­

formacje prowmcjonalne, mające podkład krymi­
nalny l sensacyjny: zbrodnle, nadużycia. wypad­
ld, zatargi partyJne t t. p. Ale ogół czyMląCY nłc 
ole wie, czy I co cz :tlą samorządy nasze, Jak 
reaguj\) prowincja na wydarzenia społeczne kra- I 

ju, czy powstaia R4)We organizacje, mające na , 
celu podnoszenie kultury. krzewienie wiedzy, jak l 
cale połacie RzeczypospoIłte) ustosunkowują się 
do zagadnłel1 państwowych, co dueie się pod : 
marlwą oboiętnoścłą sz.a~y, Jaką przy.wy- . 
kłłśmy charakteryzować życie prOW'inciJ polskiej. 

Prasa o tem nie pisZE' I ludz.ie powoli prze- i 
sWą się temi, tak watnemi, sprawami lntere­
sować. Lublin, Włocławek, Stryj - o tyle przed­
stawb dla nas Jakikolwiek łnteres, o le popeł­
nione Z'>stały tam Jakieś ruor(.ersłwa, czy samo· 
MJstwa. wzglednłe - ZcIszh jakieś wypadki 
SYl1l1JtJomatyczne, wstrząsające całym kradem, 
podnłecałące umysł I uczucle obywatela, nleza­
letnłe od tego, c~ stały ~ tuż pod bokiem 
Jego, czy też o paręset klometrow od tfego. 

, LÓD t ROBOTNICZA I BEZROBOTNA. 

KrYzys, JakI obecnie przeżywa Lód:! robot­
rtłcza I przemysłowa, odbił się również I to 
w spo.s6b katastrofalny na prasle. Katastrofa ta 
posiada dwa oblicza: mterlałne I moralne. Pierw­
sze z ruch nle różni się nłemal niczem od prze­
sn~a, Jakie Jednocześnle przechodzą przedSIę­
biorstwa JmJego rodzaju: brak kapitału obroto­
wego, oraz skurczenie się, wobec ogólnego rooo- I 

żenła. rynku, zarówno ogłoszeniowego, Jak I , 
zbytu gazety. Tego rodzaju przesHeme nie Jest l 
nadgorsze; jest ono cbwilowe t. razem z polep­
szeniem się sytllac:ll ogólneJ, młn~ I ono. O wie-

le gorszą I smutnIeJszą dla prasy uczclweJ, nIe ty tylko tłuste skwarkI, zrzadk:a upiększaJące 
wyzyskująceJ dla, nlegodneJ prasy, prywaty ła- masy przeclętnych "wygranych", 
mów swołcb, Jest ta druga strona medalu prze- Tłumy, ",rające" na gazecie, a me nabywa-
sIlenia w ŚWłeo!e wydawniczym tódzkłm. Mła- fące jej po to, aby Ją czytać (byłoby to z wlęk­
nowicde, chcąc J)Od.nłeść nakłady swoje ł zyskI. I szym potytklem, Ull'ówno dla pism, dla mas, Jak 
część prasy uczyniła z gazety właściwie los lo- l dla SPOłeczeństwa) _ musiały z biegiem czasu 
teryJny, płacąc pooprostu masom szerokim (ezę- I rozczarowywać się stopniowo do swe!!:o bazar-
sto masom analfabetów, trzymających gazetę do I. du, aż wkońcu zwątpiwszy w to, te dzięki pls­
zóry nogamf,) w postaci premJl, które łstotme mu I Jego premiom będą mogły spokojnie I bez 
stanowtąc duże wartoścł l ooJekty godne zdoby- troski żyć, nie oglądając się za pracą, przestały 
cia, budziły w masach tych właśnie pożądliwość w znacznej mierze ją kupować. 
I hazard. Stan, w jakim obecnie znajdują się ty-
slączne masy bezrobO<tneJ robotnkzeJ Łodzi, Nakłady pism, KTÓRE TYLKO OPARŁY 
sprzyjał tego rodzadu przemystowt Nierzadko, a POWODZENIE SWE NA .,PREI\\jO - LOTERJI", 
raczeJ bardzo często - ludme, tyjący tylko z poczęły systematycznie spadać, AŻ WRESZCIE 
zapomóg, łudząc się nadzieją "wygranej" (nie- OSIAGNĘLY ZALEDWIE KILKANASCU~ PRO-
k'edy bardzo cenne)), nlemal ostami grosz wy- CENT DRUKOWANYCH PRZEDTEM ILOŚCI, 
dawali na kupno codzłeń kilku, czy kilkunastu Wydawnictwa znalady się w podwójnie kry-
ezzemplarzy gazety, którą traktowali, Jako los, tyczne) sytuacji: przedewszystklem, licząc na 
który dać Im mote Jedną z obłecanycb premji. dawne powodzenie I prześcigając się w wartoścI 

l Uoścł premii, mając dziś nakłady, w por6wna­

PREMjA NIE SA GRZECHEM. 

Sam pomysł premj! me Jest ant IOWY, ani 
zdrożny - gdy premie są zjarwlskłem okolłczno- I 
ściowem, gdy wyda.wnłcŁwo dałe Je od czasu do I 

czasu, czy to · w cel'a~b reklamowych, lub kQU- : 
karencyjnych. Pl"~ stałe, stanowiące rodzaj 
loteriI, są nawet dla samych p1sm czemś przy­
krem, Jakby rzeezlł, budzącą zatenowanle, bo 
nie mającem nic z zadaruaml prasy wspólnego. 
te tat Jest w iStocie służyć może fałd, te po.. 
ranna prasa łódzka. która pod względem Jakośoł 
sweJ ole ustępuje absolutnłe prasie stołecznej, a 
w pewnycb wypadkach - nawet Ją przewyŻSTAl, 
z bardzo małym wyfątkiem, ole puściła się na 
Interes z bomami ł premJami, przynaimnleJ sm .. 
temł, kł6reby oezynłły z ttłeł roctmł loterlL 

FRONT I OFICYNA PRASY. 

niu z dawnymi, bardzo chude - stanęły wobec 
cIężkieJ konieczności wywiązania się z obletn:lo 
premJowycb, co za-chwiało Ich budżetem normal· 
nym; powtóre zaś - z przykrością poczęły kon­
statJować, że "czytelnik", wciągnIęty w hazard, 
po czasie pewnym l rozczarowaniach z powodu 
przegranej, zaczął odpadać masowo bez wszel­
kiego dla kupowanego pisma sentymentu. I za­
miast przyzwyczaić się do czytanla gazet, wręcz 
odwrotme, nawet, gdy bez "loterii" Ją czytał, 
po zawiedzIonej naduel na pewną "wygranę" --­
poczuł wogóle niechęć do pisma, na którem .. nIe 
wy~ał". 

NA DRODZE DO POPRAWY. 

Jakkolwiek sami nIe Jesteśmy bez grzechu. 
lecz, Ja,ko ostami wciągnięci z konlecznoścl w ten 
kołowrót nlezdrowego polowania na "niegramot­
nego" czytelnika, w hnłę dobra społecznego I 
'ł' poczuciu godności l znaczenta prasy, raczej 
z radoścłą I zadowoleniem stwierdzamy ten kry­
zys, Jaki dosięgnął wydawnkłwa, łódzkIe. b0-
wiem musi wywołać en przełom, a "Isma wtrą­
~ w da·wną kołeJ Icb obowiązków i Uidań. 

Uwałlając !fę za froot przedsiębiorstwa 

poranna pra~a stanła slo zachować przynaJmrrlel 
pod tym wzgIedem powagO swą, czystość I I 
uczciwość zawodową. Rolę tę dała do wyko- I 
nanła oHcyule swej - l>I'asie popołudnioweJ. któ- . 
rą część wydaw_mcŁw traktuje Jako brudniejsze I To nic, że Jedno wydawnictwo zrednkowal{) 
schody kucherme. Nawet pisma popołudniowe, I swój, bez potrzeby nagromadzony, personel: to 
n()wopowstałe, czy tet wznowione ()O pewnym , nic, że Inne, które od pocztjfku pow5t:lnia sw l-
Gkresle nlewychodzenła, nolens volens. pragnąc go natrętnie bzykało o swe:.:1 bogactwie i urolo-
się utrzymać na placu, mu5łały Iść śladami pra- nem powoozenłu, wi:lzlalo się zmusz()nem przed 
sy - IoterJI, bowiem tysIące korcy węlU, za- I kilku dniami w~'m6'\Vić posady wszystkim swym 
wrotne Ilości mąld, cukru. maszyny do szycia, l pracownikom; to nIc wreszcle, że wszystkie, bez 
dolarówki I t. p, - wszystko M było zbyt po- \' wyjątku, z wysiłk:em, godnym lepszej sprawy. 
ważnymi atutami, by przeciwstawić Im moŻiDa . wytężają wszystkie swe możliwości materialnl', 
było tylko dobroć gazety, uczclrwość JeI, oraz i aby wywiązać się z kolosalnych robowiązań, ja, 
te zadania J obowiązki. kŁóre przed pismami, Ja- kleml obciążyły je koszty zapowi~z!anycb 
ko źródłami Informacji oraz wyraz.łclelam1 tej, 
czy inneJ opłnjl pubUczneJ, dotychczas stały ł 

stać wlonv ł nadal. 

"GMACHY NA LOTNYM PIASKU". 

Ale wszystko, 00 budowane jest na g01lSzych 
instynktach ludzkich, co opiera się na chwao­
wym, a u)ezdt'owym guście pubUczności, czemu 
przyśwłeoa jedynie chęć zysku, wycłąganego 

drogą budzenia hazardu, cbciwośol I nadzle.l na 
łatwe, 00 bez praCy, zdobycie cemtycb warto­
ś~ - wreszcłe znaleźć musi kres sw6J ł to kres 
nł~3!wnv. Tak powoli, acz stale stawało się I 
z bonami I premjamJ, na kt6re rzucały się bez- I 
robocze I wynędzniałe masy robotnłczeJ Lod:d 
Z dziesiątek tysięcy tylko setki spotykało speł- I 
nlenie upragmonego celu w form·le zdobyciJa 
premJl I to premJl drobneJ: bowiem, rzecz Jasna, I 
premii o bardzo dużej warrtoścl żadne p.lsmo w I 

znacznej iloścI obIecywać nie mogło. Te premia l 
nadzwyczajne - maszyny, dolarówkI, worki mą­
ki, rowery ł t. p. - to by ta tylko okrasa, to by-

premii. 

CHYBA NOWY MAGIK. 
Ta gorączka premiowa wkoócu zaczęła mf.. 

jać. Uleczy ona chorą atmosferę, I wszYSCy :o: 
ulgą I zadQwool(lDiem odetchną, a czytelnicy p()oo 
wr6cą do tradycyjnego traktowania gazety, Jnko 
rzeczy niezbędnej. stanowiącej dla nlcb przed­
młot pierwszej potneby, jak bułka, tramwaj., 
czy. Jak cbcą inni, nawet... kinematograf. IdzIe­
my ku temu. choctaż nie odra'w, jesteśmy Ju:!' 
o krok od tego normalnego stan1L 

Bez obłudy I bez osł6nek mam7 oąwagę !><l' 

wJedzleć to publicznie ... 
Chyba, że znajdzie się jakiś kawalarz, Jakiś 

nowy magik, który wymyśli coś nowego, r6wnłq 
pociągającego fak "hazard Jonowy", ! owczym 
pędem wszyscy polecimy na ten aktualnIejszy 
pomysł_ 

Zobaczymy! •.. 
S2ł)eracz. 

W celu ukarania wmnych sprZledazv 
szkodhwy.ch dla zdrowill. produktów, po­
wyż.sze s.prawy s1ciucw,ane 2JOrStalv do 
sadu. 

I \V Banku gOSPodarstwa 
~raioQlego 

Sprytny dentysta zabrał zęby 
pacjentów 

swych Zatarg w P. A. S. T .. cle 
rozstrzygnie inS~Ekłor pracy 

Przedłużający się zatarg w telefonach 
na tle t. 'LW. przymusowych urlopów ora~ 
z powodu wydalenia trz,ech pracowników 
odd.any został do rozstrzygnięcia inspek. 
torowi pracy. W dniu dzis:ejszym udzie1it 
mal}ą przedstawiciele dyrekcji łódZJkic~o 
oddziału P.A.S.T-a ostarecznei od~ow:e­
dzi na żądania pracowników insp-ekioro­
wi pracy, Związek pracowników instytu­
cji użytecLI"o~ci puhlicznej stoi na stano· 
wisku, iż wydalenie trzech pr~cowników 
było nie.du~ 7lH' nonieważ nie mo ń1 i d~ 
oni wywiązać f1ależycie ze swych zadar 
jedyni·e wskut·ek nieporządków, panują­
cych w telefonach. 

panuje św. Blurokracy 
w ub. tygodniu bawili przedstawicie­

le magistratu łódzkiego w Warszawie. 
gdzie wzięli udział w posiedzeniu zarządu 
zwią:zJku miast polskiclh. Na posiedzeniu 
tem omawiano konie.czność nowelizacj;j u­
rtawy o rozbudowie miast, przyczem pod­
kre>ś,1an~, iż stanowisko Banku go(;poda1'­
stwa kra.:owel1o które ujawniło się przy 
rozdziale kredytów na budowę oraz cen­
tralistyczn) i biurokratyczny sposób za- I 
łatwiania tych snraw _ wszystko to wpły- I 
nęło J-.amu·ąco na ruch budowlany. W 
związku z tern wyłoniła się ożyw:ona dy­
skusia nad sprawą ożywi.enia ruchu bu­
dowlane ,~o oraz pode:mowan:a robót in­
westycvinvr-l; p" "C'z s~tl"or7ądy. 

Wysławiał weksle, sprzedał swoje mieszkanie 

. i uc· ekł zagranicę 
(ll W domu, pny ul. Piotrkowskiej nr. 

35 posiadał swój gabinet dentysta p. Ko­

prowski. 

Od dłuższego już czasu pacj.enci Ko­

prowskie!go zauwazyli, iJż nos1 się on z jar 
kimiś tajetnaliczymi planami, gd)'1Ż w mie­

szkaniu jego kręciły się jakid ooddrzane 

os obistośc1 , pakowano walizy i t. d. 

Przoo tygodniem, gdy do ~abin,etu Ko­
T'l'Owskiego przyszli pao}enci, ze ździwie­
niem spostrzE,.~H, iż na drz:wia:ch wisi ta­

bloiczka innego dentysty. 
Okazało się, iż Koprowski sprZJedał 

mieszkanie oraz gabinet, W)'IStad cały 
sze1'eg weksli. z.a.brał dane mu przez pa­

cjentów wszelkiego rodm.ju złote zęby .... 
1 wyiechał w ni.ewiad,om-ym kierunku , 

Między innymi poszkodowanymi Sura 

Ros-zgold (piotrkowska 38) zameldowała 
poli<:ji, iż n.oprowski przywłasliczył sobie 

koronę ~ 5 motymi zębami, wartości 200 
złotych. 

ChaTa.kterystycme ;es·t, iż Kopt'owski 

dla zamaskowania swego wy:azdu, nad,ał 
ag,entowi ogłoszeniowemu ogłos-z.enia, na 

ferminy już po je.gJo wY1reżdzie. 

----
ODCZYTY T. U. R. 

W cZlwartek. 8 kwietnia r _ b., o ~(')dz. 7 w. \\ 
lokalu 2:W. zaw. drukarzy przy ul. Nawrot 20. od. 
będzie się odczyt, urządzony stnranicm T. U. R., 
który wygłosi p. K. Hntrn:-.n na temat· .. PrawI' 
a żvcie", 



Widowiska, koncerty i zabaw, 
TEATR MIEJSKI. 

DLiś. czwartek, po ru przedo.tabi sensacyjna • 
.. fektowna komedja paryska L. Vemeuil'a .. Orzeł 
czy reszka" z Junoszą-Stępowskim i JarkowskĄ. 

Bilety ulgowe ważne. 

·0 
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clcie zaręcz wsj zgwiI 
i Kazał jej oddać się przy ja 

Sprawcy ohydneg(il gwałtu Z~3"ij:a. 
.Jutro, piątek, zamiast zapowjedLianej na ten Ge<nQwem Seraj, młodla, bO' zaledwie ra tegO' dnia jakby wypiękniała, tak się 

wieczór premjery dana będzie krotochwila Hen- 19-Ietnia szwaczka, zami.eszkała przy uJ. 
ncquin'a "Codziennie o S-ej" po cenach najnit- Skła;doW>ej nr. 33, przyjaźniła się od daw­
szych. Bilety nabyte na premjerę, wame będą na 'I na z Antonim Polakiem, (Franciszk,ań.ska 
sobotę· 56), biuraHstą jednej z ł6dzMch iThStytUtc~. 

W sobotę dwudLiesta druga premjera 6eJ101lU, a W tych dniach Seraj6wna zaręczyła się 

dziewczyna radQwała swem s2JCzęśt:iem. 
Późnym wie<:zQrem zaiczę1i się goście 

rozchodzić z zaręczynoowej uroczystQści, a 
w mieszlkaniu pozQstali tylkO' naJrzeczesni i 
na,jserdeczniejszy przyjadeI Polaka ndeia­
ki Aniooni Błaszctyk, który miał im poml8.l-trzecia i 05tatnia z Junoszą-Stwowskim: komedja ' Z PQlaki.em, któregO' 

a.merykaóska z życia śpiewak6w operowych p. t. 
.. Znalwmity Don Juan" pióra spółki literackie i an- lrochała od dawna. 
gielskiej Fred'a i Fanny Hatton w przekładzie J. SZlczęśHwa nar:DeCzona postanQwi~a u-

~ać 
w doprowadzeniu mieszk~a do ponądk1L 

Brodzkiego. W głównej roli kobiecej obok Juno- rządzić z racji swyc:h zaręczyn małe p'rzy­
szy-Stępowskiego p. Irena Gryw;ińska, w innych jęcie; dO' sie,bie, ze względu na tO', że mie>­
rolach: pp. Jerzmanowska, Horecka, RodOWliC20- Fizkałla kątem u obcyoh, gości 

W czasie sprzątania Polak siarczyście 
obcałowywał swą narz,eCZQną, a ~e miał 
porządnie zapruszoną głowę, pocz3,ił nama­
wiać narz~czoną 

wa, Rozwadowiczowa, terom5ka. W rolach mę- zaprosić nie mogła. 
skich: pp. Dębicz, Groli<:ki, Gurynowicz, Kren, ZwróciŁa się więc dO' matki narżeCZQ-

do spędzenia z nim nocy poślubneJ. 
Serajówna starała się uspok,oić roma­

miętnicmegQ wódką i pocałunkami narze­
czonego, tO' go jednak tyLko rQzdrażniłQ 
i w sposób gr11'bii}a.ński zaczął nalegać na 

Krzemieński, Mrozińsld, Wilczkowski, W05kow- ne~o z prośbą o udzielenie mieszkania na 
ski, Wroński, teromski. Reżyseruje Wła.dysł/IIW ucztę z.uęczy.nową, na CO' ta j.aknaj-dhęt­
Ryszkowski. Dekoracje Bolesła.wa Kudewicza. ni-0j się ZjglodzHa i pr:zyobi,e'CaA1a. nawet, ~ 

W sobotę o godz. 3m. 30 po cenach najnit- swej przysz1-ej synowei dOPQmoże w ur.zą­
szych "Otello" z Junoszą-Stępowskam, caylewską dzeniu PTZ'Y'i ę cia , a PQtem wyjdzi'e z mie-

dziewczynę, by się mu odJd.ała. 

j Kochanowiczem w rolach naczelnych. szkania, 
W niedzielę o go&. 3 m. 30 po cenach znit,o. nie chcąc pnesdradzać młodym W zaba-

T a wid'Z8(c, id: narze'czony jej nie od­
powiada za siebie, włożyłla szybko pll'lIto i 

n,ych "Orzeł cty reszka" z Jun.oszą-Stępowwkim I wie. 
Jarkowską. Ta.k się te.'Ż i sbłQ. 

chciała wyjić. 
PrzeszkodMł j.ej wtem 1ednakrże BłalSz.. 

czyk, kt6ry podskoczył do drzwi i zam­
knął je na klucz, ud8Lt"~mniają<: w t·en spo­W próbach poo kierunkiem reżysera Konstan- W dniu onelgda:jszym bawiono się hucz-

tego Tatarkiewicza. baM poetycka MaeteTlinck'a nie na wl~cy Francis:&kańs1dej u P()Ilaków, 
.. Błękitny ptak", ktÓ!'a będzie następaą po "Zna- wszyscy podziwiali pannę Genowefę, ~6-
komitym Don Juanie" premierą sęzonu. 

.c;ób dziewczynie udec~kę . 

Najbliuze wieczorowe przedstawie.nde "Otella" 
da.ne będzie w pollliedziałek nadchodzący po ce­
nach znitonych 

TEATR POPULARNY 
Dz.{ś, we czwartek, po cenach najn1ższydt cle­

azący się nieJIwykłem powodzeniem melodyjny 
wodewil w 5 aktach "Siarczysta dziewczyna", u­
rozmaicony charakterystycznymi tańcami układu i 
w wykonaciu pp. Nowińskicb, oraz dutego zastę­

pu statystów w barwnych strojach tyrolskich. Ob­
sadę w rolach pierwszopl. stamwwią pp. Zielińska, 

. Brandt6wna, Bielecki, Moranowicz, Puehalskl, Gó-
recki i inni. Kasa czynna od godz. 12 do 3 i od 
5 do 10 wlecz. 

T. M. M. 
Towarzys~o miłośników muzyki u.rz~a w 

piątek dn. 9 kwłetnl& orygUWny wiec:.z6r utJwo­
rów na dwa fortepiany, których wykonawczynia­
'Xl! będą panie Salomea EibenaehGtzowa ł Mela 
Neuger-Feliksowa. Ostatnia znana nam j~t z: wy­

. lłępu w Filharmonji ł6dzkie;. Na program zlot, 
się utwory Brahmn, Schumanna, F.rydma!la l 
Rachmaninowa. 

POWTóRZENIE "CZERWONEGO KAPTURL\". 
Wobec wielkiego powodzenia, Jakiego cłGma­

b wystawienie .. Czerwonego Kapturka" dyrekeja 
p05tanowiła powtórzyć je w nadchodzącą niedzie­
lę, dn. 11 kwietnia w sali Filharmonji o godz. 3 po 
południu. Opr6cz "Czerwonego Kapturka" w 3-ch 
aktach dodane będą jeszcze dwde komedyjki, a 
mianowicie .. Pan kotek był chory", bajka Jacho­
wicza, inscenizowana przez Benedykta Hertza ł 
Wandę Tatarkiewicz oraz "Psotny. Ignaś", wesoła 
komedyjka. We wszystkich tych komedyjkach w 
głównej roli wystąpi ulubienica dzieci Ninka WI­
lióska oraz Benedykt Hertz i Wanda Tatarkie­
wicz. Ceny przystępne dla wszystkich, a mianowl­
cie od 7S gr. do 3-ch zł. 

MIEJSKA GALERJA SZTUK,. 
Dzisiejszy odczyt J6zefa Wittlina przeniesie 

wyobraźnię widzów w pełen mistycyzmu i miłości 
~wiat duchowy św. Franciszka J: Assyźu i wielkich 
mistrzów strzelistej gotyckiej epoki. Józef Wittlin 
<la frallment swych głębokich studjów i r.ozmy~lali 
nad stosunkiem tej przedziwnej epoki do nuzej 
współczesności. Po odczycie odbędzie się zebrinie 
organizacyjne klubu artystyczno-literacMe4o. Pn. 
czątek odc:l:ytu o godzinie 8 W'ie~orem 

MOSKIE\łłSKI TEATR 

"HABIM " 
"SCALA" 

Dziś O godz. 8.15 .~Wieczny tułacz" 
jutro o godz. 8.15 ,.DYBUK". 

Szlagiery nad szlagierami 
film światowej sławy 

"Cl RHY AN lOt" 
następna premjera 

kinoteatru 

" 

Se.raJ;czykówna oburzona. 

W piątek, dnia 9 kwietnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
B. P. 

Anny z Sachsów 

ADOLFOWEJ ROSENTHAL 
odbędzie się o godzinie t p/l! naboteństwo żałobne w synagodze przy Placu 
Wolności, poczem o godzinie ]21/2 poświęcenie pomnika na cmentarzu żydow­
skim, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 

181~-1 RODZINA. 

Nie pożyczaj, zły Qbyczaj 
Naiwna Jadwiga straciła przez pożyczanie swą 

najpięknieiszą garderobę 
Bobiń<slka Jadwiga, słtużąca, Cegielnia- W trakcie rQzmowy Olejoi:czakóWiIla 

na 57, ma n.adZlW)"czaj dobre serce, ~'st 1JWTóciła się dO' pr:&yjació1lk.i z następują~ą 
też łatwowierną. prośbą: 

Przed dwoma tygodniami odwtiedziła "D zisia.j mam się Słpotkac z mym Da-

ją jej przyjaciółka. również służąca, Sta- rzeczoonym, nie mam płaszcza, bo go też 
nisława 01 ejnic za.k , która zaczęła Qpowia- Qddałam dO' przer6b1ki, a bez płaszcza nie 
dać kQleżance, że zna jedną krawcową, chciałabym się z nim spotkać". 
Móra modni·e i tanio przerabia najbardziej 'I Bobińska roZ'tlttliała dobru przykre 
1ll1cr:szcz,one palia. pOIłożenie swei k'QI~żanki i ba.rdzo chętnie 

Wiadomość ta bardzO' zainteoresO'Wała l pożyczyła jef swój zimowy płaszczyk, ka.o 
Bobiftską, która akurat wtedy gło'W'ib się l pdusz. a nawet i nowe pan<torelki. 
nad tem, w jaki sposób najta,niej i najgu- Olejnkzak6wna zapewniała ją, że jesz­
stQwni,ej przerobi swój stary wiO'Senny cm tegO' w~eczoru zwróci pożyczQne rze-
pł8lSzczyik. czy. 

Uradowana zWTóciła Mę do koleżanki Gdy minęły czt~ry dni, a OJejniczak6w-
z prośbą, by wskazała jej tę krawcową. I na nie zjawiała ruf( z pożyczon.emi rzecza- I 
Olejniczak6wna Qbjaśniła ją wtedy, że ta I ml, Bobińslka przestała czekać i pootano-/ 
krawcowa szyje Ła.k tanio tylko dQbrym ! w1Qa odehrać ni1elSbownej koleżance poży­
ma}omym i nie lubi, by ci mówili komu- czoną ga.rdeorobę. I 

kOIlwiek o tern. Niestety, okaza~Q się, iż Olernkza.ków- ) 
W reZlUJ.taci·e Bohińska dała Olejni·cza- na wcale nie służy pod wskazanym przez 

kównie płaszczyk dO' prz.erQbienia u owej nią a<kesem. ł 
knwcowei. Brzydko oszukana prze.z k'ol.elŻa.nkę 

\VI tych dniach zjawiła się u niej Olej- B ob i ńsk a zawiadQmiła Q powyż:szem PQ­
nicza.kówna i zawiadomiła swą przy;aci6ł_/liCję, kt6ra wszczęła dochodzenie, mają­
kę, że za trzy dni płClJSzczy,k będzie goi 0- ce na celu Qdna.Jez1enie sprytnej oSZULStki. 
wy, a pruróbka k'05Zitować będzie Bohiń- Pooz.kodawana oblicza swe straJty na 
ską tylko 15 2'Jłoiych. 500 złotych. - m -

Smutny, zawód kasiarzy w Piotrkowie 
Po długiej, żmudnej pracy rozpruli dwie olbrzymie 

!łasy ogniotrwałe pełne... weksli 
DonQtS.zą nam z Pioh~kowa: . ble rQz..hida ich od przodu, rQzpruli oby-
W n()cy z dnia 6 na 7 kwietnia do kan- t dwie tak ~anym "rakiem". 

toru rozlewni wódek B-d S zujskioh , mi e- I Do rQZpmc1a kal5 użyli na,jnowsz:yoh 
szczą'Cego się przy At I-~Q Maja, włamali l apara<Łów, krających stal nawet n.ajhar-
Mę niemani Slprawcy. tQwniejszą, czyli "brylantową". 

Dostęp d·o kantoru był nadzwyczaj I GQrtki jednak spottkał ich zawód, gdyZ 
ut1'udniocny, poniewaJ! posiada on dwoje l,. zarówno w jednej, jak i drugiej kasie PQza I 
:ttzwi, z których pierwsze Qbi,te są Jtrubą drQbną. sumą k.ilkuduesię~iu. 2'1otych nie 
zelazną blachą. I ~nruleźh żadnych innych pte01ędzy. 

\VIłamywa'cze PQtrafili re je&na:kże Nat()mi3.6t kasy pełne były papierów 
otworzyć. wartościowych i we.k>sli, których włamy-

W kanoof2'Je słały dwie duże szafy wacze nie skradli. 
og.rUobrwałe. Ka<sirurze, po nieudanej pró- En0r~'Czne doohodzenie w toku. - m _ 

W .zwiąa.ku z j<Ul1illeuszową ~tawą o­
grQdniczą, mająJcą się odbyć w rQku bie­
żącym w PQ:zma.n1U w czasie od 25 wrze­
śnia dO' 2 p aźd.ziernika , 1romit. wyst. rQZ­
pisał konkUJr'S na plakat. Temat plakatu 
dowoliny, jednak ŚlCMle do'sto.rowany dO' 
chaukt.eru wysta.wy. Format plaka.t_l 
60x80 cm. Napi.9 na. plakacie: Jubileuszo­
wa wystawa o~rod!nicza w Poma'lliu 'W ro­
ku 1926 - 25JX - 2.X. D07:WoIQnem jest 
używanie 3 barw, z do.&tosowa,niem dO' wy­
kQnania w lito~atii. 

Przewidzian·e są następujące ~ody: 
pit-wsz.a zł. 300, d~a zł. 150, trzeda zł. 
100 

Prace na.~od:rone s~ .się W'łasn~ią 
k·omitetu. 

T-ermin nadsybalOia prac upły~a, z dniem 
25 kwietnia b. roku. Adresować naWy na 
ręce sekre:ta'TUl kOt1Ditetu p. Wa.c.ława 
Zt.mbala, PQznań I, SolIa'C'Z Dom. 

Wojowniczy Rafa!czyk 
\lsnowal rozbroić policjanta 

Zenon Rat aJ}c Z'y;k , KonsŁantynoW'ska 
Nr. 19, choda.t ma wedwie 18 Id, znany 
jest w trze.cd:m k!omilSar;adoe, jaklO .tQ­
ryczny pijak i awaniŁUJrnik. 

Waoraj j.edmak prz,ebrała się ,.truar­
ka" i Ratajczyk ?Josłał osadzony w ar~z­
de za usiłowanie r02ibroienia posłertmko­
W El'go , który chciał go odprQwadzić, lako 
pijam-eI!Q, dO' komisariatu . 

O zajściu spisan() protokllł i RlMaJczy­
ka pUelSłanQ dO' dy.spozyeji sędzi,. śled­
cze~ 3-~o rewiru 

Koń zabil swego pana 
Śmierć nasfąpUa momenfalnlB 
Szubka Stanisław, ul. EmHji 30, pl'a-

oował w straży Q~niowei tQW. drey;nego 
Scheibler i Grobmam w chuakterze wct­
nky. W dniu wczorajszym, podczaJS gdy 
czyścił konie, jeden z n.ich kopnął go tak 
Slilnie w $'.owę, :be rOlltrzaISkał mu cm­
szkę. 

Nieszczęśiliwy woźnica zmarl. zanim 
go zdołano wyni·e~ć z-e stajni. - m -

----1.1--

stanisław bubomirsk1 
ofiarą katastrofy samochodowa) 
Stanisław ks. Lubomirski, prezes war~ 

szawskiej giełdy pieniężnej padł ofiarą ka­
tastrofy samochQdowej. 

Na szosie pod Ga.rwolinem nra. sklręde 
auto wjechałO' do rQWU z ta1dm rozpędem, 
że przewróciło się. 

Ks. Luboxmrski wypadł i uległ powa!' 
nym obrażeniom ciała. 

. Pocałunek nieboszczYka 
W Milwaukee niejaki Smith wni&ł 

skargę rQzwodQwą pr~ciw żonie, alb(). 
wiem na seansach spirytystycznych cało­
wała się ona ze zjawą swego pierwszego 
zma.rłego męża. Sędzia Qświadczył, że ea­
łQwanie się z ciałem astralne.m nie stano-­
wi wiarołQmstwa malżeńskie~ i odm6wił 
udzielenia rQzwodl\ 
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Dymisji pana Cynarskiego 
domagają się związki pracowników miejskich 

P. Skrzywan i jego pomocnicy 
brużdża 

", 

• • 
WCl8Z 

Co 

, , 
jako satysfakcji za nietakt w stosunku do Ich delegacji i przyjmują do robot chłopów z okolicznych wsi 
Niełaktown,e stanowisko p.r,ez. Cynar- jąć natychmiast ~nef'giczną ak~ję, w razie Pomimo za.sadniczego załatwienia spra- powiadomione, j.ż na odcin.ku II na Karo; 

skiego wobec delegacji ZWiąZlk6w wywo- gdyby na jJutrzejszem posiedzeniu magi- wy przyjmowania robotników do prac ka- lewi,e przedsiębiorca Babiński przyjął r~ 
łało oburzenie pracowników. Ma to za slratu nie powzięto zasa.dniczyc,h uohwał I nalizacyjnych oraz pomimo kilikakTotnej botników ze wsi do pra~ ka,nalizacyjnych. 
sobą pociągnąć podjęci~ ener,gticznej a~cji pne-ciw1ko takiemu st owaniu e _\ int:Tw70<cji woj,ewody parowskiego - wy- Robotnikom t~ pład 0'n stawki ak ord o-
nie Łylko pt'acowolków mi e iskioh, ClIle d' po ęp pt' zy łama SIę ZIIlOWU powazny zatarg na tern we w wysOkosCl dw6ch zł,otych za metr. 

eola mlalSta. tle. W dniu wczorajszym zwi,\!zki zostały I co jest sp'I'zeczne z warunkami pla'cy u-
wszystkic:h związ.ków pracownkzyc.h, któ- l .L l ! sta onymi na pOCll5tawie wsp6 nego poro-
re mora,lnie tym p0'stępkiem p0'czu'ły się lL2225 zumienia. Wobec te.l1o związki zamierz.a-
obrażone. Na konferenoji porozumiewaw- ją zażądać bezwz,g,lę-dne ,go przestrzegania 
<:zei postan0'wiono iako 0'statecmą ewen- N d przez wydział kanaliza·cy;ny Uosłal'onyc,b 
iualno.ść dooma,gać się dyrnis~ prezydenta agro a za zrozunl llen'le obowOlązku! warunków pracy i płacy oraz usunięcia ro-botników przY'jętych poza związkami. W 
miasta w razi,e gdyby magistrat za~ął w razi'e, gdY'by magistrat na Narunki te nie 
sprawie tej takie stanowis.ko, jakie u}ął q -= zgodził się - zwi,\!Zlki podejmą akcię w 
!prez. Cynarski. Sp1'awa ta ma się osta... P t 1:1 ' ł d kierunku zaprz.e~bn!a udz.iela,nia kredy-
iecznie rozstrzygnąć VI ciągu dnia ;utrze;- renumera orzy, ntorzy Op acą W przeciągu ni t6w ze skarbu państwa, które przezna-

sze'~o, gdyż pra'cowni<:y postalOowili pod- trzech prenumeratę bezpośrednio w administracji czone były na kanaliza,cję, a tern samem 

W gabinecie p. prezydenta 
Cynarskleąo 

ułożono plan batalii teafralnej 
~o końca bieiącBgo SBzonu 

W gabinecie p. p1rezydenta mia\Sta M. 
Cynarsldego pod przewodnictwem ła wni­
ka wydzjał!u 0'światy i kultu1'Y Fr. Krucz­
kowskie,go odbyłoo się posiedzenie k,omisji 
teatralnej. 

Po rozpatrzeniu spraw finansowych za­
akceptowano prz.edsta.wiony pTz.eZ dyr. A. 
Szy.fmana repertuar teatru mie,j.slki€go na 
na,ibHższy okres. Repertuar ten przedsta­
wia się, jak następu 'e: "Znakomity Don 
Juan" z Junoszą Stęp-owskim w ro,li tytu­
łowej, "Błękitny ptak", "Polityka i mi­
łość", "Dar poranku", "Rewizo'r z Peters­
bu.r~a", "Kobieta, wino i da.ncin.g". W dniu 
~więta narodowego 3 ma}a "Damy i huza­
ry'. Poza tem na terenie pa'l'ku im. St. 
Sb.5zica z~tan;.e ode'gra'na .,Balladyna". 
Począwszy od C2ierwca projektawany ,}e.st 
repe.~uar lekki. 

\VI celu ustalenia warunków prowa­
(1 ze 11ia teatru mie jskiego w sezonie pt'zy­
s złym , wyłoniono specjalną komisję, skła­
dającą się z pp. prezY'denta miasta M. 
Cynar."kbgo, wkcprezydenta W. Grosz­
kowskie,go, dyt'. A. Idźkowski,~glo oraz 
b-,mika Fr. Kruczkowskie~o. 

--o-
Bandyta odebrał sobie życie 

w chwili aresztowanIa 
Z Torunia donoszą: PoJ.kja paru;tw~wa 

\IT Toruniu otrzymała wIadomość o ujęciu 
w Łęczycy dwóch bandyrtów, którzy pr:red 
kil>ku tygodniami steroryzowali w Toruniu 
strzałami z rewolweru policję i poranili 
ki,lka osób, a następnie uciekli w stronę 
Aleksandrowa. Podcz~ obławy poHcyj­
nej w okolicach Ł~zycy jeden z bandy­
tów nazwiskiem Andrzetczak w chwi.li a­
resz.towania wystrzałem z rewolweru 0-

debrał sopie życie, druj,fi bandV1ta niejaki 
Nowak został ares2ńowanv. 

• . przyczynić się miały d() opanowania bez-
pIsma. otrzymują zwrot 30 proc. wpłaconej sumy rohocia. 

W postaci biletu do kina 
Od wydawnictwa dzienników nGłos Polski" Wielka u\Volna" domowa 

przy ul. Kilińskiego i "Goniec Wieczorny Ilustrowany" 
maInie bliet do pierwszorzędnych kIn. To nie- I Ulspdlny "atak" ton" ~~ŚCla I przy" 
praktykowane u nas leszcze udzlelarJie ilremJl JaciBla na "pana domu 
prl,numeratorom, poczuwającym się do obowląz- Keller Ka'I'ol (IGlińskiego 252), j.est 

, ku wobec wydawnictwa czytanych przez sie ga- człowieki,em nadzwyczaj p0'tulnym i uslę­
zet. będzie stanowić chlubne wyróżnienie dla pliwym,a pt'zedewszystkiem nie lubi 
czytelników, rozum1ejących, Iż pismu swemu I wódkd. 
przez późne wpłacanie prenumerzty nie wolno Tak się iednak biedakowi "złotyło", 
stwarzać trudności, zaś dla opieszałych PlaŁIlI-1 że jego połowica, bujnY'Oh kształtów 
ków prenumeraty - będzie to stanowić przy i charakteru, Pe.t.ronela, miłuje ten trunek 
pomnienie I zachętę do ŚCisłego przestrzegania . bail"dzo. 

Pragnąc szaoownym naszym prenumerato- I 

rom, którzy rozumiej, swój naJprosłszy 

obowiązek wobec czytanych przez s~bie dzienw 

nlków - t. J, re, .. larne wpłacanie prenumeraty 
wYrazić swoje za to podzlękowa,n1e l uroaOle 
wydawnictwo dzienników "Glos Polski I ,,00-
niec Wieczorny" JX)stan()włło zakul)lć I podzielić 
\>Omlędz~' nich 

ZUPEŁNIE ZADARMO ODPOWIEDNIĄ 

ILOŚĆ -BILETOW DO PIERWSZORZĘD-------- _ . 
NYCH KINOTEATROW. 

Każdy zatem prenumerator .. Gl()SU Polskie­
gO" I "Gońca Wlecrornego" (oba pisma łącznie 
z odnoszenIem kosztuJą w Łodzi zł. 7 gr. 50), 
który sam do adm!n . .iiraejl naneJ (Pl9trkowska ' 
Nr. 106) 

WPŁACI BEZPOŚREDNIO PRENUME­
RATĘ BIElĄCĄ, -- ---- --t. J. za kwIecień, przy ewentualnych zaś zale-

głościach - ł zaJegłość w przeciągu dni trzech I 
włącznie od dnia dzisiejszego (czyU w czwartek, 
piątek, sobotę bieżącego tygodnia) otn:yma j 
całkowicie bezpłatnie I 

JEDNOCZEŚNIE Z KWITEM ABONAMEN­
TOWYM -BILET- NA JEDNA-OSOBĘDOKfflA. ' --_._---

W ten s\>Osób, wpłacając samemu do kasy 
administracyJnel prenumeratę (nIe czel(afąc na 
przyjście inkasenta z kwitem do domu), kaMy 
prenumerator obu pism: "Głosu" I "Gońca", w 
tmStacl Metu do kIna 

OTRZYl\\A ZWROT 30 t>ROC, WPŁACO· 
NEJ SUMY. 

ooowiązków wobec odziem!eKo swego towa- ! Teść KelUera, Ben-e-dykt Pigurski, jest 
rzysza I przyJaciela, jakim Jest gazeta. i r6wnież wielkim amatorem monopol6wld, 

Wydawnictwo pisma jesito precyzyjna ma- . za to znów jego żo·na nie znosi l'iiańrstwa, 
szyna, a jednocześnie I organizacja, której jedy- a pan Benedykt boi się tej jak ognia. 
nym celem, na który składa sIę wysiłek umy- T O też Pi gurs.ki , chcą<: się ura<:zy~ 
słowy , IIrzyczny dziesiątek I setek ludzi, Jest do- wódką, musiał to czynić poza domem, 
starczanie w I>Qrę, bez opóźnlema,' możliwie nic więc d2liwn,ego, że ~zęsto odwiedzał 
najlepsze), pod każdym względem, gazety. Ta córkę, u które i raczył się dO'W0'li Uipll'atgnńo­
precyzyjoość opiera sIę całym swym ciężarem nym nektarem. 
ł całą Istotą na odpowiedniej akuratności ze W czoraj przyszedł Pigu1'ski do Kelle­
strony czytelnIków. Każdy prenumerator I czy- rów w towarzystlWi.e znajomego niejllikiego 
felnik garlety powlnten każdego dnia, biorąc do I Marjana Jabłońskie~o. 
ręki swe pismo, pamIętać o tem I rcnumiec: to, Przybyli przynieśli ze sobą dwie flasz:.. 

OBECNA NASZA NIEZWYKŁA OFERT A ki wódki i rozpocz~1i z mie;sca pijatykę. 
ma na celu ' przypomnłenle tegO stanu rzeczy Ke1t.1era naówczas nie było 'N' domu. 
prenllmeratQrom, Jesteśmy pewnł, że w ten Keller w'kr6t'ce przybył d() domu 
sposób zostanIe przyjęta przez Szanownych CZy- szczególnie zmęczony i chciał się położyć 
telników naszych, kt6rzy tłumnie \>Ospieszą do spać , al~ w1J~lędy ~ościnności 'PowMrzy­
okienek adml!1,lstracJi (Piotrkowska 106, od godz. mały go od tego. 
9-ej rano do 7-ej wleczQrem), b~ opłacić prenu- Gdy rozochoceni wódką goście posłau 
mera tę swą (za "Głos" I .,Goniec" - włącznie) iesz.c7.e po świe·że butelki, co ozna<:zało, 
j w nagrodę za zrozumienie swego obowiązku że nie myślą się wcale wynosić, potulny 
otrzymać bezpłatny bilet do kina. Premia te be- KeUer stucH cierpliwość i w niedwu .. 
dą obowiązywać, Jak wspomnłeliśmy, tylko w zl"aczny spos6b oświadczył zarówn-o t~-
przeciągu trzech dni. ciowi, jak i JaM'Ońs'kiemu, że ma dosyć 

e!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! tej pijatyki i prosi, by opuścili je~0' mie-
swanie. 

tyle bowiem przy 'Obecnycb cena~h kosztuje nor-

,~Do iego szatańskiej mości Lucypera" 
Sekta wyznawców diabła w San Francisko 

Kilka dni temu w San Francisco za­
mordowa,no wśród tajemniczY'ch okolicz­
ności hiszpan,a, Marcario !imona. 

Tjmon uchodził za dziwaka, zajmuj'ą­
cego się poszukiwaniem .. kamienia djabel­
skiego". 

Kamień ten miał mu dać wlad'zę i nie­
zlkzone skarby. 

Przy z'marłym znal,ezi,ono list pisany 

krwią i adr,esowany do "Jego S~atańskioej 
.Mości Lucyfera". 

List ten, rodzaj cy,rografu, był podpi­
sany przez Timona, kt6ry ofiarował w nim 
swą duszę djabłu wzamian za odnal,ezie­
nie "kami·eola djabe,lskie.go". 

Policja j.est na tropie sekty "wyznaw­
ców djabła" i przypuszcza, że Timon padł 
ofiarą na tle nieporoz'ltmień w tej seikde. 

&2222 

Oświa:dczende to talk oburzyło pi~aD4 
tTórCę, ż·e za<:zęła bOmlbaroOlWać biednego 
antya,1.koholika szklankami, taletzami i 
butelkami. 

KeUer, wi,dząoc, że krew z r0'zbitej !tło­
wy zalewa tpJU oczy, zrejterował z ,.pla.cu 
botu" i udał się do komilSarjatu, gdZJie zło­
żył meldunek o pobicie go przez żonę, 
teścia i Jabłońskiego. 

Sprawę skie1:owatlo do !;ądu pokoju 
S-go o.krę~u. 

Keller goi swe rany, a pani P.e<tronela 
obi,ecuje mu, u w natbHŻlSzych dni,ach 
urządzi mu pijatykę co się zowie. - m-· 

N .).z I Smorgoniac,h i t. d. trupa odniosła sukces 81DOWSZe ellsperymenty teatra ne moralny i mateialny. Cema·ch zamierza u-
dać się również do stolicy Ros,ji, Piotro-

wtem mioeszanem środowisku nowego ty­
pu artysty żydowskiego. 

Praca artystyczno - pedagogiczna roz­
poczęła się pod kieru.nkiem takich wspa­
niałych znawc6w i kie1'ownik6w różnych 
działów sztuki teatral,nei, iak Stanisł,aw­
ski, ~enialnv Wa~htangow, baletmistrz 
Mordkin Głagol, Popow i t. d. 

Goscinne Wyst~py teatru "Habima" grodu. Organizac;e kulturalne P:otrogradu 
"t żąda;ą od trupy pewnei, dość pokaźne; su-

Teatr "Habima" ;-est jedynym w swoim 
r-odzaju eksperymentem artystY'cznym, po­
wstałym iako pr6ba stworzenia teatru ne­
bca jskie,go, w którym odzwieTdedHł się 
na.strój i du.ch żydostwa. Ten wysiłek 
tembaordziei j.est godnym podziwu, tż liro­
dził się w na,jbardlJ(,j niesprz~:aią.cych wa­
runkach, przetrwał d~.żkie ohwite pod 
wrogiem jarzemem by '~-reszcie po latach 
prób 1 zmagań stanąć w szen ~tt.pt'zoduia­
cy<:h placówel{ artystycznY'ch. 

• 

a następnie żądał, by przedstawieni,e pu- my, by móc zor~anizować występy "Habi­
blkzne odbyło się równi.eż w języku UJrzę- my". Pertraktacje w te,j spraw:e nie od.nio-
dowY'tn. sIy żadne~o s,kutku i trupa pozostaje jesz-

Pi-erwsza trupa hebraiska w lcr-ótkim sze przez pewien czas na Litwie, pocz-em 
c~asle rozpadla się. wraca do Warrszawy. Tuta'j CemaC'h cię.ż-

Początk0'wo działalność "Habimy" na. 
'~nde moskiewskim natrafiała na op6r 
~omunist6w. Dopiero po opanowaniu tei 
ofellzywy teatr ten rozwiną.ł pracę twór· 
<:zą, którą mamy ohecnie możnośt podzi. 
wiać. 

• 

Cemact nie może się jednak pQ\f!odzić ko zaohorował i trupa znowu rozpad'la się. 
z: tym faktem, cmganizuje nową trupę he- By-la to ostatnia próba zor~anizowania 
braiską, z którą udaje się do Wiednia . ,.Habimy" przy pomocy zawodowy<:h ar­
gdzie miał się odbyć dziewiąty kongres tystów. Cemac,h przekonał się, że trzeba 
sjon;styczny. będzie przedewszystkiem wy'chować mlo-

Trupa dała kilka prz.edsŁawień. Rec,en- dych adept,ów sztuki i nałc'hnąć ich no- Wynl'kl' t.o,)' • 
d h d k 

'" praocy tw6rc7)eJ są wprost 
zetlei wi'edeńscy pisalI' o tych 1'\J1'z·edsŁawie- wym uc em, wytworzyć i eowy stosu,ne. . 

t". lmrOnU)ą.ce . 
. M~l ~ "Habimie" zrodziła się u jej za-I niach, że "killk,tt m~odych i. roze~tt!Zi;azmo- do sceny hebrajskiej. 

łozyclela l obecnego dyr'ektora p. Nahuml wanyc:h M'tyst6w zydowslnch sIłą swe~o W roku 1914 Cemach znowu szuka ar- Środowisko żydowskie przestudj,owali 
Cemacha w Polsce. W roku 1911 lorgani- talentu wskrzesHo język, który, zdawa,ło łystów dla swego teatru. W sierpniu wy- oni zna,komicie. ' 
~ował on w Białyrnstok,u trupę amatorską, się. 7,~;ną,ł na wieki". buchła wo·na. Cema<:h wvie'c,hał w~ląb Ro~ Umożl.iwia to im opa,nowanie dykcji, 
która miała dawać przedstawienia w języ. W W.arszawi'e attyki "F~bimy" usiło- sji, trupa pozostała w Warsz.awie. mimiki, pIlastyki. ruchów, która doprowa-
ku hebraiskim. wali wystawić sztukę Os;oa Dvmowa, P. t. W Moskwie Cemach ol'racował plan dzona została do doskonałobci. "Dybuk" 

Wszystiko był-o przygotowane, artyści "Wieczny tula<:z", cenzura jednak zabro- pracy który zaaprobowany został przez n. p. po.fraktowany zo~tał T''t"zez n:-ch bar­
l'rzestudjowaH !'we roic, przeprowadz.ono niła wystawienia tej sztuki. Reoertuar Slanisławskie(,$o. Trupy jednak nie było. dziej realistycznie, pozbawiono go w p~. 
k Hkanake prób - w Białymstoku ied-

I 
"Habimy" składał się jeszcze ze sztuki Sz. l Wkrótce do Moskwy przybyli Gnesin i wnym stopniu mistycyzmu, a przecież ca· 

n ak grać nie mo'żna by,lo. Wtedy hu'pa u- AS'La "Z prądem". I' Rowina. Cemach uda je się do Charkowa. łość nie ucierpiała bYI1~!~I1;ei na tern 
data się do Wilt1a, Mzie w dniu 26 maja Cemach uda'ł się wtedy do Pe~er.s.bur- Ki:owa i Odesy w poszukiwaniu a~tyst6w. wcale .... Gnesin, Rowina, Wardi - są to 
1912 reku doszło do -skutku pierwsze I ga. o!rzyma't zezwolelile od Dymowa, by Wkoń·cu ze'brał dwunast.u artystów. Poło- z}awiska wprost fenomenalne. 
pr zeds tawienie h~brai'skic, Sukces tego I tytuł "Wieczny tułacz" zmienić na inny. II V.'3. z.espołu składała się z lil.ldzi, którzy Praca Cema - ha nie poszła na marne. 
przedstawienia dodał ot.uchy dyrektorowi Cemach or~anjzuj.e p·o raz trzeci. trupę. świetnie umie:li wY'czuwać Ho żydowskie- JelSt to imponujące zespolenie wysil-
i a dystom, którzy wróclwszy do Biate!!o- " urz~, dza ' z nią tournee na Litwi~. , go środo-.... iska, reszta. zaś rekrutowała się k6w w kierunku jaknajbardziej harmonij­
.s ~o~~u p ~· zy.s tąp~1i d? pr?b z innei .sztu!{:. .~ys!ępy !:mpy hc;brajskJei ,Fzyr,iosl v .;~ .. ~śr,6d na.wpół ?asymi!~wan cj inteHge~-l' n~~o uwyptl~lania i. odzwi,er~iedle~ia 2!la .. 
r o! ':;~" D sfe r' b J 3.łos.ocikl r.ażadał Jednak, i ',\' Wlln le ,:c :! :yt, \VI mnY'ch n1ws [z:h, ,~ -ell ;~jaowsk1ej. Był to eksperyme,nt zlanta W1Sk. drzemIących w ~ębl QtlSZy zydow 
by próby odbywały się Vi ięzyku rosyjsl<;m I mianowide w Mińsku, K()Wflie, Lid'de tych dwóch pierwiastlkQw i wytworze'nit: ' skieJ. .M. K. 
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SEKCJA RUGBY PRZY t.K.S-ie. f S' .. k· · III b· 

wst:;-:Yse~~:=b;,Iu:l:ra =~~a 1:i W~ ąteczne wynl l pl narSnle 
do pilnych trenin~ów, aby w nied.alekiej I WIEDEŃ, 7 kwietnia. Jak donoszą z LONDYN, 7 kwietnia. Przyszli finaliści 
przyszłości zmierzyć się z warsrzaw kim Milhuzy Simmeńng pokonał FC Miihlhau- rozgrywki o puhar Anglji spotkali się w 
Iduhem ,Oneł Biały". I sen w stosunku 6:0 (3:0). meczu o mistrzostwo I ligi i wynik meczu 

Zawody te, mające na celu propagandę BERLIN 7 kwi2tnia. W Kolonj mord Manchester City - Bolton Wanderers za-
rug~y, .odbęd8 się w ł.o~i. Warto zazna- ! (Londyn) ";'!~onał S. V. 99 5:3, w Ham- kończ)'ł się na remis 1:1. 
czyc, ze w barwach druzyny rugby ł..K. I burgu Bcrusia - H. S. V. 2:2, w Elber-I KONSTANTYNOPOL 7 kwietma. Ad-
S~u bra~ będą udział: .Konarz~~skl,. ~el: I feldzie Middlesex Wanderers - S S. V. • (Wiedeń) __ komb. team Turcji 0:0, 
blch, Sbhbe, Ręoowski, JaroclDski 1 mm I 3:2. nura.. . 

LOZANNA, 7 kwietnia. D. F. C. (Praga) BRUKSE~~, . 7 kWletma. KomblDowa-
SUKCESY DUBIEŃSKIEJ W CZECHO- - LaLsafll!le Spcrts 3:1. ny team belgijski został p?konan~ wOra-

Sł.OWACJI. BUDAPESZT, 7 kwietnia, F, T. S. - wie przez repr. północneJ Afryk! w sto· 
KRAKóW, 7 kwietnia. - Znana pol­

ska snortsmenka p. Nowak - Dubieńska, 
7..dohyła 'la tu.rn~eh.l szumierczym o mi­
str:~ostwo Czechosłowacji w Koszycach 
drugie mIejsce w floretach po pokonaniu 
wielu czeskich zawodnicz,ek, a mIędzy 
niemi i mistrzyni czechotSbowackiej p _ 
Fuks. Dubieńs,ka 'uległa jedynie węl!a..er­
skiej mistrz:vni pannie Tary. 

VI BIEG .,KURJERA POLSKIEGO". 
WARSZAWA, 7 kwietnia. - W nie­

dzielę. dnia 11 b. m., o godz. 11-ej rano 
W Parku SoMesk:ego odbędzle się dorocz­
tLy VI-ty bieg "Kurjera Poh.kie-~o" do­
&tępny również i dla z,a wodników ni~sto­
warzyszony.ch. Z~łosiH się iuż wszyscy 
najlep'si długodystansowcy Pol-ski. Tmsa 
biegnie z Parku Sobieskie~'o przez La­
~ienki, powraca do Pa.rku Sobi2lSkiego t 
wY'llo'sić bedzie 6 kilometrów . 

OTW ARCIE SEZONU MOTOCYKLO­
WEGO NA GóRNYM śLĄSKU. 

KATOWICE, 7 kwietnia. _ Onegdaj 
'!Idbyło się w K,atowbach otwarci.e s.ezo­
nu motocyklowego. Z tej mlencji S-ciu [ 
m,otocytklistów urządziło propagamdową 
wycieczkę, która prowadziła z Kat.ow~c 
przez Panewnik, Kochłowice, Woi e1lci e 
'Hai'cluki do Królewskiej Huty. 

PROGRAM SEKCJI TENNISOWEJ 
A.Z.S. _ KRAKóW. 

KRAKóW, 7 kwletni~.-Program ten­
mlSowy krakoWISkiego A.Z.S. prz,ewiduje 
w roku 1926 następujące sipotkania: 2-6 I 
czerwca międzynarodowy turniej tenniso­
wy o mi'Strzostwo Krakow.a; 13-15 sier­
pnia międzynarodowy turnie'j w Zak,opa­
nem; 2-3 sierpnwa turnie; klubów kra- . 
kOWlSki-ch. 

Prócz powyższych odbędzie &ię cruły 
Azereg rozgrywek międzykluhowycll z 
"Craoovtią", "Jutrzenką", A.Z.S. - P.o­
znań, Kaiowkami i t. d. 

Slavia (Praga) 1:1, sllI\ku 1:6. 

Czetwertyński i KleinadeI walczą . , . 
ze zmiennem SZczęSClem 

na turnieju w Paryżu 
PARYż, 7 kwiebia. Na turnie'ju wiel­

kanocnym w Paryżu mistrz Polski, Cze­
twertyński, odpadł w grze mieszanej oraz 
w grze podwójnej, zaś w grze pojedyńczej 
po kilku sukces.ach ruad Ranl~ -utem 6:2 6:4 
Tihy'm 6:4 6:2 i Asudie'm 6:1 6:2, został 
pokonany przez doskonałe·go Barelet'a 
4:6 8:10. KleinadeI w grze pojedyńczej po­
kon:ał Lewena 6:2 8:6, a,le odpadł pohity 

pnez znanego De:nl~ Louren.t"a 3:6 5:7. W 
grze mieszanej KleinadeI gra wraz z p. 
Golding (mistrzyni Francji na kor·Łach kry 
tych w roku 1926) i pokon,a.Ji oni parę 
Verken-Ganet 6:3 6:2. W grze podwój­
nej Klei'1ladel gl"'a z jednym z n'ajle-pszych 
gra.czy francuskich Couiteas'em. Obaj po­
konali parę J.ac oh-L er a,ut 6:2 6:2 orla,z 
paJr'ę Por'1er-GaudeIies 6:2 6:3. 

--

Cwiczenia paryżanek na poręczach w 5łade Elizabełh 
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łłowy rekord światowy 
NEW JORK, 7 kwietnia. Fiński bie­

gacz Ritola pobił rekord śwTatowy ~ur­
mie~o w biegu na 3000 yardów, OSiągająC' 
czas 7.41.2. 

Mecz lekkoallefyczny łłurnij .. 
Wide 

SZTOKHOLM, 7 kwietnia. W czP.rwcu 
r. b. odbędzie się mecz w biegu na 3 klm 
l'()między Nunnim (Finlandja) i szwedem 
Wideo 

BUatyka na meczu mIędzy 
widzami 

Z Budapes2'Jtu donoszą, że na meczu 
dwóch klubów sportowych wynilkła wśród 
publiczności biiatyka. albo·wi-em sędzia nie 
był bezstronnym. Musiała interweniować 
policja, ares2'!tując trzeoh Itrac%y, którzy 
stawiali opór przy oJ)r6żniand~11 boi,ska. 

Zawody lekkoatletyczne 
w Oslo 

OSLO, 6 kwietnia. - Zawody lekko­
atletyczne w hali krytŁej dały następujące 
wyniki i zarazem nowe rekordy norwe 
skie w sikoka,eh z miejiSca: skok w dal ~ 
miejsca - Bache 329 cm., skok wzwyż 
z m1ejs·oa - Helgessenl58 cm. 

Paczka suadająca z siałki 
bagażowej 

I 
zabila matkę I niemomłQ 

Lekkomyśln·ość jedneg-o z podróżnych 
stała się przyczyną str.asmego draJmatu, 

I jaki rozegrał się w tych dniach - według 
agencji Radio - w wagonie pociągu po' 
śpiesz.nego, dążącego z Budapesztu do Te­
meszwaru. 

Podr6żny ten umieścił w siatce do ba· 
" !!aww, nad siedzeniami przedziału WI<l,go-
nowe~o, ciężką jakąś maszynę. I Podczas biegu pociągu, pny wstrząś-

l nięciu, wywołanem na ostrym skręcie, 
siatka nie wyt.rzym.ała ciężaru i pękła, a I maszyna Sip'adła na siedzącą pod nią z nie-
mowlęciem na rę'ku młodą małż-onkę jadą­
cego w tym samym prze-dziale oficef\8.. 

Uderzenie było tak silne, że zabiło na 
mieiscu tak ma:tkę, rak i niemowlę. 

Na ten widok, oficer. oszalały z rozpa­
czy, wyjął rewolwer i zastrzelił lekko­
myślnego sprawcę nieszczęścia. 

Kobieca straż ogni~wa 

W Londynie został zorganizo.wany pierwszy oddział kobi~cen 
Znany amerykański pływak, Kerth Cousins, w czasie, k e d straży ogniowej, który doskonale wywiązuje się ze swoich 
jeszcze. nad jeziorem Erie panowała surowa zima, skocz;' : J ciężkich obowiązków. na ilusłracji naszej widzimy "Kobie-

karkołomnej wysokości do lodowatej wody. ce salamandry" przy pracy -. 
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. za ł \V ie" -drag z la z niil kryzysu I Rynek pieniężny 

"Standaryzacja" w przemyśle nowoczesnym w!:~~!~!~ ~~~!d~w~~!!~~~!·at). ~a 
Ó 

' • • d 1;r dziSiejszej S/ieldzie urzędowej Dotowania był}' Ujednostajnienie Wytw rczosCI l masowa pro uncja wytworzą potanienie następujcae: 
towarów i wzmogą konsumpcię ~~l~fJ i:~!~ _._ 

Przyczyna kry~ysu ~oą>odarczego, 
który przeżywają obecnie wszyS't:kie pra­
wie państwa daje się łatwo określić: jest 
iIl1ą zmniejszenie się konsumpcji. Wytwór­
czość i faktycz:ne ZJ3.tpotrzebowanie nie po­
krywają się dosbaŁecznie, tueba więc sW­
sować wyjątkowo radykalne środki, aby 
przywrócić zachwianą równowagę. Jeże­
li więc ustalono, te przyczyną 'kryzysu jest 
zmniejszenie się konsumpcji, t-o jalSnEm1 

jest, że jedyną drogą prowadzącą do załla.­
godzenia kryzysu go9podarczego będzie 
zwiększenie zdolności nabywczej konsu­
mentów. 

Do tego prowadzą dwie dr~i. Albo 
należy zW'iększyć obieg środków penięż­
nych, co spowoduje WZ>l'OS' dochodów no­
m!nalnych, albo też dążyć trzeba do Obn1-
terna cen produktów, co przyczy;n.i się d-o 
rea,lneg.o zwiększenila d'oohod6w 9połe­
czeń.stwa. 

Nie ulega chyba wątpliwości, który z 
tych środków jest słusz.nym. Zniżka cen 
nie może jednak rozpocząć się w handlu, 
chociaż i tu pozos'taje wiele do zreformo­
wania, lecz musi płynąć ze Z!Ili2lki koszt6w 
produkcji. 

W jaki sposób obniżyć k,osm produk­
cji w poszczególnych gałęziach przemysłu 
- należy do specjalistów, określić jednak 
można kierunek w którym dążyć powinni 
producenci. Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że wysiłki producent6w powinny 
dążyć do ujednostajni~n:i:a wytwarm.nych 
produktów, t. j. do szablonu, co musi wy­
wołać z.niżkę cen. Niestety, ten pogląd 
napotyka na os.tTą krytykę tych, kt6rzy 
obawiają się ~opularyzowan~a produkcji i 
p .. od1.1kowania tande-ty. Przeciwnicy sza­
blonowych produktów' zarzucają t~ż, że 

zniknie wszelka indywiduta,lność wyrobów. 
Te 7Januty łatwo odeprzeć, przeprowadzi­
wszy dOIkładną analnę sza.Monowej pro­
dukcji. 

Po pierwsze "szablonowanie" ~rnąć 
ma w pierwszym rzędzie proces pro·dukcjd, 
WY'l"a,biają<: jakiś przedmiot, należy prze­
dewszystkiem dbać o oszczędność pracy i 
kapitału. Staje się 'I-o dzięki zastosowaniu 
pewnych maszyn nadających się do racjo­
nalnego wytwa!l'zania jednego tylko arty­
kułu. Taka masowa produk<:ja jest znacz­
nie tańsza i, nie obniŻrając woale warlości 
danego przedmiotu, przyczynia się w z:na­
cznej mi~rze do obniżenia jego ceny. 

T a szablonowa produkcja wytwarZJa 
szablonowy towar, nie' różniący się jedna'k 
w gatunku ani w wyglądzie od innych to­
W1att'6w. 

Obawa zbyl::niego llpopularyxowan-ia. 
jest zbyteczną. Szablonowa produkcja nie 
ma na celu u'Pod-obnienia wszystkich towa­
rów, lecz, obni:ha';ąc ceny, dąży d-o po'\...-ię­
kszenia ilości kupujących. Pewne sfery, 
odczuwając nawet potrzebę ni,edttóryC'h 
przedmiotów, nie były w sjtan~e ich kupić 
- teraz dzięki przystępności przedmioty 
te źnalazłyby świeżych 'nabywc6w. 

W Ameryce, Z1aj'mującej pod tym wzglę­
dem naczelne stanowisko, widzimy obok 
!;zablonowych 'tOWIB.'fÓW, oryginalne dale­
kie od szablonu rze<:zy;. Toakie towary 
miałyby i u nas swych nabywców. Nale­
t.y odróżnić kupująeych sz.a:blonowy towar 
ed. kupujących pojedyńc:tO produkowane 
artykuły. Obydwa- te rodzaje produkcji 
nieraz jeszcze konkurować ze sobl\ będą. 

Szable>nowy towar roajdzie swy<:h zwo­
lenników tylko w pewnych sf~ach społe­
ezeńsŁwa, produkują<: jednak sz.albłonowo, 
zawsze można nóardac towarom pewien in­
dyw5dualny charakter. 

Dowiedliśmy, że wpr-owadzE!'nie szablo' 
nowego towaru nie jest ujemnym, a prze­
ciwnie - dodatnim czynnikiem, gdyż p-od­
nosi skalę życi-ową szerokich mas społe­
c;!;eństwa . Korzystrlla dział-alność polega 
też na ożywieniu produkcu. powiekszeniu 

obr-oŁowego kapitału i łatwetl!. zdoJbyci1.1 Konsument lwpujący bezpośrednio od 
świeżych kapitał6w. pr-oducenia nie na;potyka :ha,dnych trudno. 

Przed!siębiorS'twe>, k.tór~ choć częścio- ści. W innych zaś wy>padkach pewne nad­
wo wprowadziło sliablonową produkcję, użycia mogą mieć miejsce. Ominąć je moż­
może i indywidwa,lne artykuły taniej pro- na będzie tylko wtedy, gdy ogół będzi~ 
dukować. mógł spraJVldrić pochodzenie c:Lanego to-

Automatycznym wyn.iJciem tej talIl'iej waru, a handlujący zobowiąże się stoso­
produkcj4 jeSll: ułatwiony libyt 'towarów. wać do omacz·onych cen. Na,leży więc 7)a .. 
Przy szablonowej pr-odukcji zmniej-sza. się opatrywać towar w znaki nie c:Lające się 
znacUllie handlowe i techni.cz.n~ koszta z.niszczyć, alby uniemożliwić nieuczciwe 

kombinacje. Producent powinien ZJa po­
pl"3.cy, co wpłynie na zmniejszenie ogól-

mocą reklamy i odJpowied!nich zawiado­
nych kosztów. 

mień uświadamitać ogół jakie są ceny jego 
Pewien sp~zedw nlaqJ~t)'1ka si~ tylko ~e towarów. Gdy cena i gatunek towaru są 

sWony handlUJących, k't~rym ~e zalezy ozruaczone, trudniej o nadużycia. 
wcale na wp~owadzentu ta.klch nc>~, Reasumując powyższe, możemy poczy­
przyne>szących ml. dro~y, z,gory .okresl~- nić następujące wnioski. Koni'eczm.ą jeSll: 
ny zaro·be~. US~ąPlą OJlt Jedn.a~, Wldzą:, z~ I produkcja dobrego, taniego, zdolnego wy­
:oz.s,ze1'zerue SIę koła kupUJących oz~ t.rzymać konkurencję, towaru. Cena tego 
l-ch mteres. W tym wypadk1.1 sprawdza S!1ę towaru powinna być tak miSką, alby był on 
sł;a.try pogląd, że należy dążyć do d'UŻego dostępnym dla wszysHdc:h sfer spoleczeń­
Olbrotu przy małym zysku. s.twa,. Pewien wstręt klijenteli w stosunku 

SzaJblonowoQoŚć dZliała w dwojaki spo- do szablonowego towaru Ziositani~ usunię­
s6b: z joonej strony towar tanieje, z dru- ty, gdy gatunek tO'W'aru nie po.rostawi me 
giej zaś sybuaoCra proouce!IlIta i handlujące- d~ życzenia. 

go ztVacznie się poprawia. Gdy plan ten zostanie wprowad~ony w 
Powstaje jeodnak pytanie: Jak w prak- życie., sytuacja gospoda!l"cZla ulegruie ni~­

tyce umożliwić konsumentowi korzySlt'a- wąottpliwie znacz.nemu odJprę~em:iu. 
nie z tego, że towary &ba.n,iały? Z. 

Zwyżka kursu walut obcych 
Wieczorem żądano za dolara 8.80 

W dniu wczorajszym miała miejsc~ po­
watna zwyżk.a kursu dolara zarówno na 
giddrie ofioja,lnei, j.ak i w obrotach pry­
watnych. Jwż we wtorek na giełdac,h w 
Ber1inie i Gdańsku notowano zniżkę k.ur­
su zbotego, co spowodowało zwytżkę ofi­
cjalnego kursu dolara w Wusza.wie do 
poziomu 8.10. 

W obrotach pozagj.ełdowych kurs wa­
lut obcyc·h zwyilkował w szybki,ero tempie. 
W Łodzi w godzinaoh przed'PołUJdniow)'1ch 
kurs wy:tosił 8.45 - 8.48. 

Ookoło godziny 2-ej przy dU!Żem zapo­
trzebowaniu i bra-ku mat-e,!,j.ału dolarowe­
go w podaży, dolarami obracane> po 8.60 
w płac~niu, 8.65 w oddawamu, okol,o go-

dziny 7-ej w.res2icie przy niezmLennie moc­
nej ten denoji , kUlfs doszedł do poziomu 
8.75 w płac~niu, 8.80 w oddawaniu. 

Ponowna zwyżka kUlt'su walut c>bcych 
odbije się niewątpliwie fatalni~ na s)"tua­
cji w przem~le i ha'lld.llu, tymbaTdziej, że 
liczono się ogólnie z ożywieniem rochu po 
święta<:h za:równ·o w branży wełnianoe~, 
jalk i bawełniane:j. Zwyżka oHcrlalnego kur­
su dorMa o 20 pu,nktów wskazuje n,a 
t-Q, że możliwe są ponowne wa!hania walu­
towe, wiadomo .zM, ż,e nawet ba-rdzo wy­
soki le·cz stały poziom k'llTsu nie wpływa 
ta:k Utjemni~ na sytuac.ję ,g)ospodall'-czą, jak 
d~Łe walhania walutowe. (rz.) 

Polski węgiel pojedzie do Włoch 
Plotki o rozwiązaniu umowy z koleiami włosKiemi 

Nasz wa.rszawstki kor-esp. i,e,ldonUj;e: I z jego postanowIeniami wykonywany od 1 
J-edno z pism auMdacokioh (Neue Freie b. m. i sz~reg zwartych pocia.Jgów węglo­

Pr~sse) podało wiadom,ość, pochodzącą wych zostało wysłane do Włoch dmgą lą­
l'~komo z Rzyn11.1, jakoby z powodu nie do- dową. Wysyłka dalsza odbywa się nor­
star-czenia węglla przez Polskę, łranzakc;,a maolnie i nie daJe powodów do reklamac!j:i. 
zawarta z koI-ejami włoskiemi o dostawę Pozatem odchodzą bez przeszłkód dro-
250.000 tom węgla miała byt rozwiąz.a.ną i gą mor-ską transporty węgla przezna-czo­
jakoby rząd włoski szukał w innyoh kira- n~ d.Ia prywatny,ch odbiorców we Wqo-
jach od.powiedniejlgzych dostawców. szeclh. 

Wiadonlość ta test złosliwym wymy- Żródła powyższej fałszywe,j iJnforrn'a<:ji 
słem, pozbawionym. wszelkich podstaw należy szukać prawdopodobnie w znanej 
faktycznyc1h. propagandzie zwaJ.czając-ej inter-esy 1'01-

Kontra-kt zawarty prlJez firmę włoską skie. 
z polski~ml kopalniami wę~Ja ;.est zgodnie' 

Jakie podafki płacić będziemy w kwietniu 
Ministerstwo ' skarbu prz'Y'Pomi.na płat- sięb: orstwa s-prawozdawcz,e; 

nik om, że w miesią.cu kwietniu r. b. przy- 3) a do dnia 1 maja 1926 roku wplaty 
'padają do zapłaty następująoe wa.źnj.elsz,e zaHczek na poczet podatku dochodowego 
podatki bezpośTednie: za rok 1926 w wy\Sokośd połowy podatku 

1) do 15 kwietnia r. b. I-sza rata po- od wykazane~o w zeznaniu dochodu. 
datków gruntowych za bieżący 1926 rok; bl podatek dochodowy od uposażeń 

2) do 15 kwi-etnia miesięc1J1le wpłaty słutbowych, em~rytul' i wynagrodzeń za 
podatku przemysłowego od obrotu, o- na.;emną pracę - w ciągu 7 dni, licząc od 
siągniętego w poprzednim miesiącu przez l dnia dokonania potrącenia podatku. 
prz.ed.siębiorstwa handlowe I i II kate;~orji Nadto płatne są podatki, na ldóre płat­
i przemysłow-e I - V kat., prowadzące nicy otrzyma..I4 nakazy płatnicze z fermi. 
prawidłowo księgi handlowe oraz przed- noem płaŁllO&ci w miesi,,,"cu k'wietni,u r, b. ! 

C15Cl. 
Bel;ga __ -
Holandja 325.70 
Londyn 39,49 
N. York 8.10 
Pary~ 28.20 
Szwajcaria 156.57 
Wiedeń 11461 
Włochy 32.65 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 24.07 
Potyczka dolarowa 75.50 
10 proc. pożyczka kolejowa ''28.­
Potyczka konwersyjna 34.2~ 

.. 8 proc. potyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem 

skie 21.25 
4 i p6ł proc. obł. m. Warszawy przed· 

wojenne 17.25, 
5 pr. obI. m. Warszawy złołowe 31.00 
6 proc. m. Warszawy 10.-

mułda aktiola 
Bank Po1&ki 49.50-49 
Bank handlowy 1.65 
Bank zuobkowy 4 
Bank dyskontowy 4.70 
Bank zlchodni 0.85 
Siła i światło 0.13 
Częstoci<:e 0.70 
Węgiel 2.10 
Cegielski 7-6.90-6.95 
Modrzej6w 1.85 
Ostrowieckie 4.35 
Starachowice 0.~.93-0. 92 
Haberbus<:h 4.85 
Lombud 1.80 
Czersk 0.20-0.19 
Cukler 1.70 
Nobel 1.35 
Lilpop 0.52-0.51 
Norblin 0.71 
Rudzki 0.70-0.71 
tyrard6w 7.80 
Spirytus 1.05 

notowanIa złotgoo: 
W dniu 6·!to kwietnia 1926 .. 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 
wyp!. na Warszawę 
Poznań 
Katowice 
Gdańsk 
wypr na Warszawę 
Wiedeń czeki 

" banknoty 
Praga 
Londyn 

~4SO 
49.2.'\ 48.75 

4887-4913 
48.0T - 48-M 
48.87 -4\:1.15 
62 17 -li2 '\5 
6155-6! 70 
8505~,55 
84.M-85.50 

4'2.50 
<1il.-

Orzedowa Oioldo udańska. 
GDANSK, 7-s:!o kwietnia (Pat). Na dzl. 

a ejszem zebraniu Slieldy gdańskie; notowano 
w g. Ide nach $!dańskicb: 

100 marek Rze~zy t2~.556-123.654 
lCO złotych polskich 62 11-62-M 
czek na Londyn 25.19.50 
TeleSlraticzna wypłata na: 
Berlin 1~.246-12 .554 
N.· York 51V5-5ld.95 
Warszawę 61.55.6110 

. Hotowania olełdowe W londynie. 
LONDYN, T·go kwietnia (Pat) 

cle $!ieldy. 
Zamknh~· 

4.8612 
12 12,6'1 

HS9.50 
t~6.12 
12090 

gierdy 

Nowy-Iork 
Holandja 
Francja 
Bel$!ja 
Wiochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Hlszpanja 
Portngalia 
Danja 
SZWEcja 
Norwegia 
Ijels' ngfors 
Praga 

W.42_00 
2520 
~,:\9 

2,5Z5 
1~ 5800 
18.13.75 
22,04,50 

195,08 
164,06 

Hotowanla gIełdowe w Pary!o. 
PARYZ. T·go kwietnia (Pat) Zaml<nięcle 

Londyn 159.40 
N. Jork 2862 
Bel~ja tt 1 fiO 
HIszpania 40515 
Włochy t 15.05 
Szwa)('arja 553.50 
Holandia 11.50 
NIemcy 6_79 
Szwecja 76850 
Rumunja 85.10 
W Jeden 54.45 
WarszaWa 38.51) 
100 dolarów 516.85-518.16 



_t_G ____________________________ . __________ ~8~.N~.~~Gt~O~S~P~O~L~S~K~r~~1~~~r. __________________________________ ~Nr. 9ft 

Próba do~ios ego wynalazku 

Okręt "rotorowy" wynalazku niemieckiego inżyniera FleUne­
ra, kt6ry, Jak wiadomo. zamiast żagl6w poruszany jest przy 
pomocy obracających się walc6w, wyrusza po raz pierwszy 

w dłuższą podr6ż do Ameryki 

Zarząd Spałki Akcyjnej: 

Przemysł Włókienn:czy 

Bracia ZajbertwŁodzi 
zawiadamia ninlejszem p.p. akcjonanuszóW, że W dniu 27 -go 
kll.'ietnia r. b. O godz. 5 ej po pot. odbędzie się w lokalu 
Spółki przy ul. Piotrkowskiej 175 

Zwyczaine Walne Zgromadzenie 
z następUjącym porządkiem dziennym: 

T".Uio PiotrJiowslia 9 ft"ont I p. 

EBLE 
AJTANIEJ 
AJOOGOONIEJ 
AJL[PSZY WYROB 
AJWIĘKSZY WYBUR 

poleca: 

i. NASlELSKI 
t. Zagajenie i wybór przewodnicz~ceSło zebrania. tylko 
2. ~prawozdanie Zarządu i Komisji rewizYjnej. ł.6di, Piotrkowska 9, tr. 1 p. 
S. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków TEL. 47-09. 

za rok oper. 1925 

Premjowana pięknośt amerykańska 

I :a··:~~dd:~~:.i;~..... \ OGŁOSZENIA 
pł taSZczy gumowych; do .wszystki~h pis~ miejsc0:VYc~, 

damskich, męskich i dziecinnych krajowych 1 zagramczn. przYJmuJe 

I. PISTERMArł Koncesjonowane Biuro Ogłoszeń i Reklam 
PIOTRKOWSKA M 29 BOR" 

Cen)' niskie. = = 
" Cegielniana 47, tel. pryw. 2-77. 

NASIONA 
4. Wybory do Zarządu l Komisji rewizyjnej. UwaS/a: Żadoej filji nie posiadam 
5. Ustalenie wysokosci pensji dla członków Zarządu i ___________ 1I -1iiilIiI1I1E ___ &1~ii 

i KomiS;! rewizyjnej." 

warzywne, rolne i kwiatowe \vyborowel 
jakogcl i li.' czystych odmianach z wła­
snych plantacji oraz z firm zagranicz· 

6. Wolne wnioski uCjonarjuszów. n}'ch poleca: 
W razie niedojlkla do skutku powyższego zebrania 

edbędzie się W dniu 2-go maja r. b. o godz. 5 po południu 
li.' tymże lOkalu drugie zebranie, k óre będzie prawomocne 
bez względu na liczbę prz.YDyrych al{cjonarjusz.ów 

. Akcjo~arjusze. życząCY sobie wziąć udli~ł w z,2roma 
czenlu, Winni stosownie do § l!2 statutu Spółki, zł ·żyć swe 
a~cje wz~lędnie kwity tymczasowe 7 dni przed zgromadze. 
IlIem W Plurze zarządu Spółki 1815- l 

Towarz. Pliłośnikó\V Muzyki 
Hodo""la i Skład Nasion 

Wincenty Rutkowski Łódź, 
Piotrkowska lłO telef. 13-17. Cenni­
ki ""Ysyłam na żądanie. 6121· t 

Cegielnia.,a 29. Tel. 44·51· 
czynna od 9 rano do 9 wieczór. 

Porada 3 złołe. 

Gmach Grand Hotelu, Traugutta 1. 

Jutro w piątek .dnia 8 30 
\ t 9 kwietnia o 

Wieczór utworów 
na 2 fortepian". 

WykonaWCZYnie: 
Salompa Eibensch6tzowa 
Mela Neuger-Felikliowa. 

W programie: l1r~hms. Schumann, Pryc!man, 
Rachmaninów. 

Bilety od zł. 4 do 1.5 • 

Wełna słoneczna 
do ręcznych robót 

J. FUKS 
Wykwalifi kowany 

majster 
przędzalni cienkoprzędnej po- Łódź. Nowomiejska 

szukiwany od zaraz. Zakłady Włć- 26-97. 
Nr. 7. Tel. 

123~-1 

Zdo 

T. Buhle, S. A., ---------.-----
1800-3 Dr. sned. 

. Z.Oatyner 
n Y C h ChorGby nerek, pę-

cherza i dróg mo­
czowych. 

Przyjmuje od 1-2 
i ot: 4-7. 

Dl' zaed. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 
Telefon 1'( 45 

Choroby skórne 

Wizyty na mieście. Dyżury nocne. Stała pomoc aku· 
szeryjna. Poradnia dla matek. Szczepionki Zastrzyki. 
Elektroterapja. Lampa kwarcowa. Rentgen. Analizy. 

Winda czynna. 
akwizytorów 

ogłoszeniowych 
poszukuje administracja .Kalejdo­
skopu·. Nawrot 7, tel. 2-20. 

Plramowłcza t t. 
tdawn. Olgińska). 

Tel. 48-95. 
17.J5-3 

weneryczne 
godz.. przyjęć od 
9 do 11 i od 5 
do 7 i pół. PanIe 
od 5 do 7 wjecz. 

1760-1 1748-4 

5H • 

I Ogłoszenia drODne Ilcza się po 10 OGŁO SZENIA DROBN Ogłoszenia dla poszukujących pracy, groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów 
lic2ly się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy 

.................. a. .... ~ .. ~ .. ~ .......... mm .. ~la'riF ... eee ...... i.·SB .......... Bmłl ......... .m .............. IDimm~lłW*es .. a3 ................ · ......... . 

DONIESIENIA ROZMAITE 

DO HAFTU 
ręcznego przyjmuję suknie złotem, srebrem i jed­
wabiem, mereżki, aplikacje i toledo na bieliznę, 
oraz znaczenie takowej tilet na kapy, sztory, fi­
ranki i poduszki. Ceny niskie, warunki dogodnej 
tamże potrzebne panny do siatki i filet. Margulies, 
Kilil1skiego 46, I piętro, front. 1814-1-d 

JEST DO 
""Yl1ajęeia cukiernia. Wiadomość: Zgierz, Rynek, 
Kilińskiego nr. 1. 1813-3-d 

PRZYBŁĄKAŁA SIĘ 
sUKa wilczej ri\sy. 'Odebrać można za zwrotem ko­
sztów, Sienkiewicza 71, Stefaniak. 1799-1·d 

PEREŁVOWY NASZYJNIK 
zagubiono w poniedziałek wieczorem na ul. Piotr­
kowskiej. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Andrzeja 15 m. 33. l779-l-d 

ARTYSTYCZNEGO HAFTU, 
maszynowego bialel1:o i kolomwego tJodusz-ki. 
obrazki chustki. rYSUnki oodług nalnowslv.::h 
wzo,r6w francuskich. filet ręczne i ma~'''·l1owe . 
aplikacia. toledo. \VVUC73m nrre:>: micsinc. \Vsclio. 
dnia 64. pr. oficyna. m. 22. Uwaga: Każd1 'Tla 
szyna n~daie sie do haftu. 1722-4 

LOKALE i .MIESZKANIA 

POKóJ 
umeblowany odnajmę od zaraz. Narutowicza nr. 47 
m. 34. 1642-3-m 

POSZUKUJĘ 
lokalu na sklep z pokojem i kuchnią na bocznej 
ulicy. Oferty do Głosu sub "W. S:' 1820-2-m 

POKóJ 
umeblowany z oddzielnem wejściem do wynajęcia. 
Obejrzeć można do 11 rano i od 2-4. Narutowi­
cza 47 m. 1. 1797-2-m 

• 
SPBZEDAZ i KUP~O 

SAMOCHóD 
Ford osobowy, na chodzie do sprzedania. Bałucki 
Rynek 3, piekarnia. l824-3-k 

I ROWER 
używany do sprzedania. Bliższych szczegółów 

I można dowiedzieć się u portjera, Sienkiewic:>:a! 
nr. 49 1794-3-k 

SPRZEDAM 
maszynki pot\czosznicze, ręczne, z całem urządze­
niem. Wiadomość: Aleja Kościuszki 41, J. Czeszek' 

1876-1-k 

KUPIĘ 
używaną sztancę o skoku do 350 m. i uzywaną po­
lową kuźnię w dobrym stanie. Oferty do adm in. 
pod 3132. 1817.1-k 

SPRZEDAM 
zakład frvz;erskl T. powodu okoliczności, Patiska 41 

18U-l-k 

ZAGUBIONE DOjiUHENTY 

STANISŁAWA WIADERKIEWICZ 
zagubiła nadkartę, wydaną przez Widzewską Ma­
nufakturę w Łodzi. 18l8~1-z 

GIEŁDA PRACY 

POTRZEBNA 
dziewczyna do sprzl\tania pokoju. Wiadomość od 
5 do 6 pp. Gdań~ka lO, Sowlóski. 1688-2 

POSZUKUJĘ 
rodowitej francuzkI dla konwersacH i tow.arzy~ 
stwa. Zgłoszenia pod .. Bezd~ietne matżeńsŁwo" 
prosze składać do adm. "Oto-su". 173Q-3 

PRZYJMĘ 
posadę ekspedientki, z dobremi świadectwami, do 
sklepu kolonjalnego, lub piekarni. Dowiedzieć się: 
Piotrkowska 182, of., I p. 1789-1 

POTRZEBNA 
inteligentna wychowawczyni, Pio.trkow3ka 103. 
Rozenberg. 1819-1 

SZOFER 
wykwalifikowany poszukuje posady od %&!'U. ł,a. 
skawe zgłoszenia sub "Auto". 1798-1 

MŁODA AKUSZERKA 
poszukuje pracy w charakterze asysłentkL taska. 
we zgłoszenia do adm. niniejszego pisma pod 
"Akuszerka". 1801-1 

. ZDOLNY 
subjekt fryzjerski potrzebny, Piotrkowska 103. 

1795-1 

MŁODY CZŁOWIEK 
z średniem wykształceniem, z dobremi świadec­
twami poszukuje jakiejkolwiekbądź posady. 1796-t 

Redaktor odpowiedzialny: Wład)'daw MagallIli. 




